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• tor czn dz.eń Czechosłowacji 
dniu wczorajszym czechosłowacka partia socjaldemokratyczna 

I partia komunistyc2na połączyły się w jedną organizację robotniczą 
my pod uwagę również wszy!l.kie doświadcze
nia wielkiej międzynarodowej walki klasy ro 
botniczej. Chcemy, aby nasz kraj był boga
ty i szczęśliwy, aby troska o poz.im:l). życia 
człowieka była u na-s najwyższym praw~. 
Skupiamy w swoich szeregach 2,5 miliona 
członków. Idzie z nami olbrzymia większość 
czechosłowackiego ludu. Zyskaliśmy jego za
ufanie, jako że potrafimy dotrzymać danego 
słowa. Chcemy być zawsze godnym.i tego za
ufania. 

Wicepremier FierHnger 

PRAGA fP~. - W dnf"ll 'n bm. odbyło 
się w 6dli „Lucerny" w Pradze man:festacyj
.ne zebranie, na którym ogło3zono uroczyści& 
pa/qczenie Partii So-cj-0.l-Demoku1tycznej z Par
t"q Komunislycznq w Czechwłcwacji. Vv~zy~t
. e miejsca w olbrzymiej uli „Lucerny" wy· 

pelruone były do ostatniegG, gromadząc ponad 
3.200 uczestników. Nad stołem reprezentacyj· 
;nym obu partii znajdowała t1ię wielka pan· 
stwowa chor11giew aech0i;łowac'"ka oraz ~pdla 
Czechosłowackiej Partii Komuni5tycz.nej i So· 
cjal-Demokratycmej. 

Za stołem pre"Zydialnym za5iedli członko
wie prezydium obu partii oraz liczni goście. 

Zebranie otwa.rto uroczyetym odegraniem. 

czechosłowackiego hvmnu państwowego, po 
czym pn:emów1ł premier A. Zapotocky, oznaj
miając t:roczyście, że dnia 1 lipca nastąpi akl 
polączenia dwóch największych partii robotni
czych w Czec110słowacji - Partii Komunistyca 
nej oraz Partii Socjal-Demokratycznej. 

• * • 
PRAGA, PAP. - Na uroczystym zebraniu 

w sali „Lucerny", jakie odbyło się w dniu 
27 bm., na którym ogłoszono połączenie obu 
partii uchwalony został manifest o połączeniu 
się obu partii robotniczych. 

„Łączymy w naszej wspólnej partt1 wszyst 
kłe nasze na.jlepsze tradycje narodowe, wszyst 
kie doświadczenia ruchu robotniczego -
brzmią ro.in. słowa manifestu - doświadcze
nia, które kosztowały nas tyle ofiar. Bierze-

Cześć i sława zwycięskiej idei SO<:jallzmu. 
Niech żyje Komunistycz.na Partia C"J:echo
słowacji, niech żyjej jej przewodniczący Kle
ment Gottwald, niech kwitnie w dobrobycie 
nasza Republika Czechosłowacka!". 

Orędzie Prezydenta Gottwalda 
Następnie wśród burzliwych okla5k6w o- nej w liśde 6woim 'li radością •twierdz.a., 2t 

hecnych pn:ewodniczący czechosłowackiego po dłu.gich doświadczeniach, jakie ma za t1obą . 
Zgromadzenia Narodowego dr John odczytał czechosłowacka klasa robotnicza dn. 27 czerw 11ścle Prez. Gottw-0.ld - prowadzl na.ród C!l!

tekst orędzia Prezydenta Klementa Gottwalda ca br. doszło do oczekiwanego od dawna zjed-\ cho.słowacki do nowego, niebywałego rozkwl· 
skierowanego do uczestników zebrania. Prezy- noczenia obu partii, które nastąpiło z wielu tu oraz powiększać będzie Jego dorobek kultu-
dent Gottwald, który jest zarazem przewodni· zasadniczych i istotnych po~od6w. rolny. Dlatego j~t rzeczą samo przez się Zt!>i 

czącym Czechosłowackiej Partii Komunistycz• Klasa robotnicza - osw10dczyl w swoim • (Dalsn ctą.g na str. 2-giej.J 
11-111-1111-.111-n11-1111-11n-1u1-1111-1111-1111-1111-1111-1H-llll-lll-nll-IP-l~llll-Ul-llll~ll-I 

czenie · is r Modzelews i 
do przedstawic·en prasy polskiei i zagran~cznei w sprawie Konferencji Warszawskiej 

w5zystkie &kutki wojny, a.by w Europie m6gl 
zapąno:Wać 'trwały pokój. Prob.lein niemiecki 
powi;nien być rozwiązany przez 4. mocarstwa :z 
uwzględnieniem opinii państw najbardziej za
interesowanych. 

WARSZAWA (PAP). - Minister Modze
lewski przyjąl na konferencji prasowej przed· 
stawicieli pism krajowych i zagranicznych i u· 
dzielił - w odpowiedzi na ich pytania - do· 
datkowych wyjaśnień na temat Konferercc,ł 
Warszawskiej. 

Deklaracja warszawska - powiedział mini
ster ModzeleW5ki - je6t wyrazem woli t1etek 

milionów ludzi na całym świede. Trudno wy· 
obrazić t1obie, by głot1 ich mógł być zlekcewa· 
żony. Nie świadczyłoby to dobrze o pokojo
wych intencjach tych ludzi, którzy ch<;:ieliby 
przejść cl.o pon:ądku dziennego nad uchwałami 
warszawskimi. Stan, jaki panuje obecnie w 
Europie - "Zaznaczył minister Modzelewski -
nie powinien !.rwać dhtgo. Naleiy ureguJować 

ntrofen ywa 
ckie wojska demokratyczne przyslqpilv do generalnego 

osa ar 
W odpowiedzi na dal&:ze pytania, mini6tex 

Modzelewski oświadc-.z:ył, że kontrola nad Za· 
głębiem Ruhry, przewidzi'illla w układzie lon
dyńskim, jest niedostateczna, Ogranicz.a się 
ona jedynie i tylko do rozdziału produkcji, 
lecz nie do 5amej produkcji. 

W związku z tym, Francja nie będzie mo
gla kwestionować tej lub innej galęzi produk· 
cji Ruhry. A jeżeli cho<lzi o rozdział. produkcji, 
to nie będzie ona mogla wiele osiągnąć, dy• 
t1ponując trzema glosami na 15 głosów. 

Gr 
przeciv.rnatarcia na wszystkich frontach 

Na pytanie w sprawie jedności Niemiec, 
minister Modzelewski odrzekł: ,,Plany rozbi-1 

cia Niemiec są nierealne, a my jesteśmy poli
walce zajęła miasto tykami realnymi. Można stworzyć sztuczne 

RZ'YM, PAP. - Rozgłośnia Wolnej Grecji 
nadała komunikat o działaniach wojennych 
armii demokratycznej w okresie od 23 do 25 
czP.rwca. 

Na odcinku Nesterion - stwierdza komu
nikat - jednostki armii demokratycznej od
parły 23 i 24 czerwca ataki pięciu batalionów 
wojsk monarcho-faszyS1.owskich, które wspar
te przez artyleri ę i lotnictwo, usiłowały prze
drzeć się w k'erunku miejscowości Kopancze 
i Ondria. Strnty przeciwnika w ciągu 2 dni 
walk na tym odcinku przekraczają 150 zabi
tych · 200 rannvch. 

'a odchk!I Konie"' t•ddzlalY <'rmli demo

Poliany. Po odparciu ataków przeciwnika na ! kratyczna po zaciekłej 
wszystkich odcinkach, armia demokratyczna Zaha. 

państewka gdzieś w Afryce, lecz nie w cen
trum Europy w stosunku do 60 milionów Niem 
ców. Sztuczne twory długo się nie utrzymują". przeszła do przeciwnatarcia. Na odcinku Ku- Rozgłośnia podkreśla, że w całym kraju, a 

sznicy jednostki armil demokratycznej wypar- zwłaszcza w Macedonii środkowej i zachod
ły przeoiwnika z szeregu ważnych pozycji. niej oraz na Peloponezie, formacje armil de· 
Walki w tym rejonie rozwijają s~ę pomyślnie mokratycznej z ka,żdym dniem potęgują swe 

Na pytanie, c"l:y Rząd Polski prześle tek6t 
deklaracji wars7.awskiej innym państwom, mi• 
nister Modzelewski odpowiedział przecząco, 
do<la jąc„ że Rząd Polski nie otrzymał oficjalnie 

dla armii demokrai:ycznej. natarcie. 
• 

• tekstu uchwal londyńskich . 
Oddziały gen. Markosa. które dnia 25 czerw 

ca prze~zły dn kontrof1>nsywy n;i oddnku 
Amarando, zmuo:iły przec·wnika do wycofania 
się. Oddziały armii demokratycznej posuwa
ją się w tym okręgu w dalszym ciągu naprzód. 

Na odcinlrn Greveny silne ataki nieprzy
jac'.ela zostały odparte. W pobliżu Ptolomeidy 
oddziały armii demokratycznej wyzwoliły 
miejscowość Anaraki. 

• Jeden z obecnych dziennikarzv r=cn pyta-
RZYM, PAP. - Służba it1fomacyjna Wol• !!.ie, czy na Konferencji WaR>LaWGkiej zapadły 

nej Grecji doniosfa, że oddziały gen. Marko· również tajne uchwały. 
sa za.atakowały Edessę położoną w Macedonti Minister Modzelewski podkreślił 'Z nad· 
w pobliżu granicy jugosłowiańskiej. Miasto skiem, że nie było na Konferencji Warszaw
znajduje się pod intensywnym ogniem moź- skiej żadnych tajnych uchwał. Wszystko zosta• 
dzierzy powstańczych i jest już częściowo Io . podane w ogłoszo:i.ym komuni~a~ie. „Ci, 
zniszczone. Edessa która leży na głównej ktorzy w_akzą · ? pokoJ - .dod~ł mm1ster Mo· 

Na półwyspie Peloponeskim 

· ·· · · ' . I dzeleW5k1 ......, nie potrzebu1ą ruczego ukrywać. 
!·nu _kolJOW~J z Sal~mk do Monastyru (~ugo- Cel jest tak szlachetny i tak zrozumiały, że 

armia demo- sław1a) posiada duze znaczenie strategiczne. wystarczyło wszystko otwarcie przed5tawić" • 

J mi w· Jap r • 
I 

• •• 

Szereg m·ast w prowincji Nagoya-zamienione w gruzy. 30 tysięcy zabitych i rannych 
LONDYN, PAP. - Nadeszła tu wiadomość I ce. Conajmniej dwa pociągi osobowe zna- strof-y tego rodzaju w grudniu 1946 r. trzę„ 

z Tokio, że w poniedziałek po południu en- lazły się w centrum kafastrofy i zostały zdruz sieni€' ziemi pochłonęło 1026 zabitych, 1030 o.; 

:ralną Japonię nawiedziło gwałtowne trzę- got<rne. sób było rannych i sto tysięcy pozostało bez 
s 'en:e ziemi. Wedlu~ nie!\prawdzonych do- Ośrodek trzęsienia zi~mi znajdował się w dachu nad głową. Starte zostało wówczas 

d . N odległości około 110 kilometrów na północny- z powierzchni ziemi miasto Nakamura na 
niesleń, o go z. 16,17 w prowmcji agoya 

. zachód od milionowego miasta Nagoya na wyspie Shlkoku. NaJ"cięz·i::ze trzę~ienie zi~--J 
Ofiarą trzęSJenia ziemi padło 30 tysięcy za. c!lU 

W"chonn·m wvbrzeżu wyspy Hondo. Donie- nawiedziło dotychczar:i Japonię w roku 1900 
b ' ~'ch , zaginionych i rannych. · k 

kratycznej przeszły · do kontrataku. Wo.iska Trzęsienie zierrii starło podobno z powierz
monarcho-fasr.vstowskie strac:ły w t:vm okre- chni kilka miast Japonii środkowej. Około 

1ie od 23 -Oo 25 czerwca około 450 zab.tych 100 tys'.ecy osób pozostało bez dachu nad gło
i rannych. I wą. Wiele tysięcy domów uległo 1miszcze-

Dnia 25 czerwca wojska ateńskie podjęły niu. Powage k;,itastrofy zwiększyły wysokie 
ataki w kiernnku KuszniCY, Kle.fti.J>JJ,-gosa 1 !a).e P.rzybrzeżne, które zalały rozlegle o~ll· 

s1enia z Fu ui, prefektury położonej dalej na gdy w samym Tokio zostało zal!litych 143 ty_. 
północny zachód głoszą, że szaleją tam ol- siące osób. 
brzvmie pożary. Trzecia część miasta Fuku! LONDYN, PAP. - z Honolulu donoszą, te 
leży w gruzach. niezwykle ciężkie trzęsienie ziemi odczuto na 

Japonia ~o~tała nawie~zona ju~ i;iie. ra~ I wyspie Oaha-Oahu o godz. 1,42 w nocy ws 
"'. . s"."J'ch dzieJacb .. stra~zhwymi trz.ęs1emam1 czasu lokalnego. Jak dotąd br:łK wiaaom.O;i. 
z.ieim. Poggas ~o~_M!~ vti~l.kiej kQ, •-~ • ~ Gk,oaach l o~ I 



Mr.! 

Historyczny dzień 
Czechosłowac i 
(Dokończenie :ze stronicy 1-ej} . 

.auni<Ilq, te wokół klasy robotnlcz"eJ J pod 
ntandarem j~j idei skupiają się wszystkie in· 
lle wantwy ludu pracującego. Polityką przo· 
duJ!lCeJ partii klasy robotniczej staje 6ię po' 
lityką wszystkich żywotnych, uczciwych 
twórczych 6ił w narodzie. 

W dalszym ciągu swego listu prezyde~t 
podkreślił :r..ooowiązania, jakie nakłada na zje
chwczoną klasę rolx>tnia.ą jej odpowiedział· 
ność pned losami państwa i narodu. 

Po odczytaniu list!l Prezydenta przemawiali 
zaproszeni goście, m. in. generalny swetarz 
Słowackiej Partii Komunistycznej, S. Bast-0· 
va.nsky, minister dr Slechta, w imleniu Cze-
Chc8łowack.iej Partii Socjalistyczne], oraz mi
nister A. Petr - w imieniu Partii Ludowej. 

PRZEMÓWIENI.E FIERLINGERA 
Głównym mówcą 'I. ramienia Czecho· 

mowadtiej Partii Socjal.-Oemokratycznej był 
w1cepremier rz;ądu czechosłowackiego oraz 
pnewodnicr.ący tej -partii, Zdenek Fierlinger, 
.który ,., pnemówieniu swoim zanalizował do
k.ł.adnJe genezę i rozwój ruchu robotniczego w 
:Europie ore.z w C-zechoslówacjl. Rok 1945 -
powiedział Pierlinger - przyniósł z.asadnicze 
zmiany ..,. rozwoju ruclm robotniczego na ca
łym świecie, a zarazem w Czechosłowacji. Po 
pamiętnym zwycięstwie ludu pracującego w 
lutym br. już nk nie może dzielić klasy robot
niczej. Drogo. d-0 &oc/a/Jzmu jest dla wszyst
kl<:lt o~a.rm 

Przytllępufemy do partII, która wykazała 
nrq tętyznę duchową w decydujących dniach 
walkJ o Republikę - mdwil wicepremier Pler
Ungei:. Na aele tej partii «łoi mąż stanu, do 

.którego IM.IllT ipelne :zaufanie. Jec;t nim Kle
ment Gottwald". 

PRZEMówmNIIE ZAP010CKY"BGO 
Damym mó-vreii był premier nądu pecho

słowacnego A. Zapototly, który nakreślił hi-
1Storię walki o :z.jednoczenie klasy robotniczej 
na p:·zestrzen.i ostatnich dziesiątek lat. „Teorię 
wielkich· przywódców kla6T robotnici:ej, dążą• 
ce do jej sjednoczenia. stały tSię dziś radosną 
neczy-wistością" - zaznaczył Zapotocky. 

W d~ dągn swego przemówienia pre
mier omówił zasady, na których opiera się 
idea partii k<>munistycznej, poświęcając wie'le 
miejsca obowiązkom i dziejowemu posłannic· 
hnl, jakie ma do spełnienia ta partia w naro
dzie czechosłowackim. 

Na :rakońaenie swego pr:zem6wien\a pre
mier Zapot<>Cky oś}"'i-adczył m. .!Jl.: ,,My - zje
d.nocem.i dzisiaj f .zdyscyplinowani - dźwiga
my COR'I wyżej nasze &ztanda.ry okryte chwa
ł4 - czerwone, 6-0Cjalistyczne, rewolucyjne 
r.ztandary i swoje zwycięskie chorąqwie naro· 
do,,. ze sł-0wami przysięgi: ,,.Pójdztemy na· 
pndd. a/gdy Jut nie zaprzedamy nasze/ ·naro• 
dowej aiepodleglo§cl, utrzymamy przy władzy 
nqrf ludowe! demokracji, dokonamy budowy 
1JOC/<lllzmtt w duchu Marksa, Engelsa, Lenlrn:i 
I Stalina, praeując w szeregach Czechoslowac
klef Partii Komunistyczne/ wrm: z Klementem 
Gottwaldem"'. 

AUIUIL&K.NDOf:i!'llltnłUOIHAIHflli ilf'JlllliMl& ,łJ&41riGW 

Sytuacja w Berlinie 
BERLIN ('PAP). Odrębna reforma. walutowa 

w Niemczech zachoonkh odbiła się ujemni9 
114 sytuacji g<>6l>Odarczej ludności pracująceji 
Wszędz:!e notuje &ię redukcje robotników. 
Przewodnicu\cr urzędu pracy w He68en (stre
f& amerykańska) Sauer oświadczył, że bezro· 
bode w Bi:u>nri rośnie z :r.astraszl!-Jąc4 szyb
~okll\-

Age.n~ 'A.DN don06i, te refO'rlil!\ walu~ 
.,.a z~i równiet dotknięc.I studenci uniwer
eytet6,., ..,, strefach 7)l!Chodn!ch. 

· - Obergruppen.fO.hrer von Taube prawdo
podobnie będzie niezmiernie t!cieszony, gdy 
zobaczy p-0 trzydziestu latach swego rosyj
skiego kuzyna. Wiedząc o tym, pozwoliłem so
bie godzinę temu depeszować do Berlina o 
waszym przyjeździe. Zawiadom.iłem von Tau
. bego o wszy~ tltim. I teraz właśnie czekam na 
odpowiedź. 

Heidel z zadowoleniem popatrzył na Amo
g,owa, który zachowywał spokój. Na ustach 
jego ukazał się lekki uśmiech i Amosow zna-
1.ez.ł w sobie siłę woli, by odpowiedzieć wy
raźnie wzruszonym głosem: 

· - Jestem ·panu nie·vymownie wdzięczny za 
tyle uwagi. Jest to na;.:irawdę wielka niespo
dzianka dla mnie. 

Niespodzianka była istotnie tak wielka, że 
Amosow kryjąc swoje zamieszarue pod mas.ką 
pozornego spokoju, nie wiedział co myśleć o 
tym wszystkim. Ale gra była rozpoczęta i nie 
było już sposobu przerwania jej. Należało 

płynąć z prądem. 
Gruby Obersturmbahnfilhrer zaciągnął się 

dymem wcnnego cygara i, kończąc rozmowę, 
powiedział żartobliwie: 

- Po trzydzie&tu latach nieprzerwanej pra-

„ 

ich jk w kach loil.dyńs 
rozszerza si n inne porty brylyj ki , 

I 
LO 'DYN (PAP). w poniedziałek strajk w ICZl?ll"'two wybuchu 6.trajku w sz ·ocj!. 

dolHiCh• londyńskich r07.Al7;erzył 6ię 1111 in_nl' por . W_ cJokach lonqy~kich i;iracowałV Od pO· 
ty brytyjfikie. W godzinach popołud1;11~wych ntPd·valku ran.o óddi.~aly WOJSk?we, które rOZ• 
strajkowało ponad 19 tysięcy robotn1kow w liidowały w. ciągu dnia S statkow. vVzdłu.Z do
Lonrlynie i 12 tysięcy w Liverpoolu i Birmin- ków gromadzą 6ię olbrzymie ilości skrzyń to-
ghead. Praca w tych dw ·eh portach ust~a warów przeznac~onych na _ekspo~t. . 
równie:! prawie całkowicie. Istnieje niebezp1e· Na popołudruowym pos1edzeruu Iz.by Gmin 

posłowie domagali si~ „kre!lenla z porządku 
clr.i~nnego wszelkich innych spraw _i pohrię:_ 

·can a obrad parlamentu wyłącznie kwestJJ 
s rn jku. 

LONDYN PAP. -:- Wskutek rozszerzenia slę 
strajku w dokach londyńskich na inne porty, 
premier Attl~ zapowiedz: ał proklamowanie 
pnzez króla „stanu nadzwyczajnego"' kraju na 
podstawie ustawy z rokv 1920. Tego rodzaju 
proklamacja pociąga za s-0bą nadewyczajne -po 
siedzenie Rady Królewskiej I udzielenie rządo 
wi specjalnie szerokich pełnomocnictw do po
wz·ięcia nadzwyczajnych środków w tej sytua
cji. Ostatni raz tego roduju „stan nadzwycz11j 
ny" ogłoszony był przez króla .,.,. roku 1926 w 
czasie strajku generalnego w Wielkiej Bry
tanii. 

D ... clos oskarża Schumana 
o próbę sojuszu z hitleryzmem 

PARYŻ PAP. - Przemawiając w niedzielę ści prezydenta Auriola od5łonięcie pomnika 

Jacques Duclos oskarżył n:ąd Schumana o' pró 106 młodych party-rantów, któ~ :rostali zma
bę doprowadzenia Francj1 do 60fu!l'Zll z hitle- sakrowani przez Niemców 13 czenn:a 194.' r. 
rowskiml Niemcami zachodn~ml. Wśród ofia.r majdowaii 6ię również Polacy. 

Min:ster pracy Isaacs, który znajduje się na 
konferencji w San Fnnc\sco :został spieszniłł 
odwołany do kraju drogą powietrzną. 

Duclos oświadczył, że .komiµiiścl francuscy Attache wojskowy Amba6ady R P. w Pa-
Premier Attlee odrzucił ponownie apel posła 

komunistycznego Piratina o przyjęCiP osobi
ście delegacjj strajkujących robotników. .....•.•••.•.....•. „ ••.•..••• będą nadal Z"W'!1czal1 plan Marshalla orn wy- ryżu płk. Krajewsk.l i przeodstawiciele Rady 

pływająq :z niego sojusz wojnowy za'Wll.rty Narodowej Polaków we Pranej! bra.U udział ,,., 

w Bruksel! jak równiet n'k:ład londyński ~ dwu uroczystościach. Na niarąlne!iie 
stronną umowę r:e Stanami Zjednoczonymi, któ W swoim przemówieniu pre%. Auriol o
rej warnnlk.I grożi\ przekształceniem Francji świadczył m. in.: ~Ilancf powlnnt &ię poro- Przyczyny i skutki w kolon.l.ę amerykański\- rumle~, aby za-pewnlć· pokój, podobnie /ck po-

• • • rorumle!J aię w celu wygrania W<Jjny. Byłoby Prasa, dla której nakazy polityki Wa:yka• 
nu ważniejsze są, niż narodowa racja !ó'lanu, 
us.iłuje ,.Interpretować" list papieża do bisku
pów nlernieckkh w 1posób bardzo szczegól-

PARYż (PAP).-W niedzielę dnia 27 czerw\ niesłuszne dźwignąć przed nam! tych, których 

ca odbyło się w Revlll (ArdennetS) w obecno\ ofiarmnl bylf§my"'. 

ny. Zasadnicza teza nieudolnych i wykręt-

R o Zmowy n a Wysp•18 Rodos nych manewrów obrończych brzmi na~tępu-
jąco: Papież - „w imię chrześcijańskiego mi-
łosierdzia" wyraził w swym liście jedynie 

„ · współczucie dla losu Niemców przesiedlonych, 

Upór Arabów wobec propozyc11 pokojowego załatwienia sporu „nie :zamierzał jednak przytem p-0dnieść ja-

LoNoYN PAP. - Jak donosi agencja Reu- jednane stanow'isko. Premier syryjski Jamil kiejkolwiek kwestii 0 charakterze prawnym, 
tera główna kwatera mediatora n.a wyspie Ro Mardam Bey oś"wladczył, że uda s:ę we wto- a otym bardziej politycznym, toteż niesłuszne 
dos zapowiedz.iała rychłe przedstawienie Zy- rek do Kairu by wziąć udział w :zebraniu ko- i „artitralne" są zanuty, jakoby papież cheial 
dom 

1 
Arabom propozycff hr. Bern.adotte w mitetu politycznego Ligi Arabskiej, n<i. którym pozbawić Polskę terenów na Zachodzie, przy-

omówione zostaną propozycje mediatora ONZ. I manych jej w Poczdamie. 
sprawie pokojowego 1:ałatwienia problemu pa Propozyc1·e te - dodał premier syryJ"ski -
1 t ' k' R żyd któ Nielogiczność- i fałszywość tego rodzaju Uu-
es yns iego. zeczoznawcy owscy, rzy nie mogą wvwre:eć wpływu· na zasadnicze żą-
dzi l I d ed- t _ _. d-" 1 i 1 • maczeń występuje najjaskrawlej w świetle -

u e a I ra m !a orow1, u a.u s ę w pon e- dania arabskie w sprawie niedokonywania po 
dzi1lł:ek rano de;> Tel-AV>ivu. Tegot dnia po. po- działu 1, metworzenia państwa żydowskiego. konsekwencyj, jakie list papieski w Niern
łudmu odleciel~ własnym eamolotem med1ato- Mardam Bey zapowiedtz:iał wreszcie, że Syria czech wywołał. Te polityczne konsekwencje 
ra ONZ do Kaim rzeczoz?-awcy arabscy w to- i inne rrządv arabskie zaprotestują wobec Ra- mnożą się z dnia na dzień; ich przyk~adem 
warzystwie tnech doradcow ONZ. dy Bezpieczeństwa przeciwko wysyłaniu do bardzo dobitnym może "być wiadorąość, po-

Ostatnie donie51enia " Damese:ku nie świad I państwa żydowskiego przedstawicieli dyploma( dana w tych dniach przez P. A. P.: 
a;ą o tym, by Arabowie :zmienili swe nleprze tycznych USA i ZSRR. „Z lnłcJaływy kurlł a.rcyblsJrnpłej w Ko-

lonii, przesiedle~cy niemieccy ze Sląska 1 

'~Obron· cy~~ Buhler.a ze· zna·1·ą· ~~!~~~ą:~~!~~~~~~:~ej:agop::~~ ## ~~ - wisko w sprawie przesiedleńców niemieó-
- kich oraz pros'bę o dalsze popieran\e ~-

KRAKOW (PAP)'. - W dzietsiątym dniu r-01: 
prawy przeciw Buehlerowi Trybunał "' dal· 
szym ci~gu przesłuchuje łwiadków odwodo• 
wych. 

Po :zeme.niu Ryszarda Jędrasa, który nic 
n-0wego nie wnosi do eprawy, prz.ed. Trybuna
łem staje Frydrych Wilhelm Siebert, przypro
wadzony z więzienia. Swiadek od grudnia 
1939 .r. do sierpnia 1940 r„ a następnie od lu
tego 194'2 do paździemi-ka 1942 r. był kierow
nikiem wydziału spraw wewnętrznych w GG. 

Sędzia Cieśluk: - Kto dawał instrukcje po 
lityczne, gdy Frank był na urlopie, czy zastęp
ca Franka, Buehler? 

Sw!adek: - Tak. Buehler. 
Sędzia Zembaty zapytuje dalej świadka, 

ery do rąk jego dochodziły !Sprawozdania 
terenowe starostów oraz CZT ,., 11prawozda
niach tych była mowa o rozstrzeliwaniu za· 

kładników? da6 :ńiemiećkich w spraWie granicy po sk1t 
Na zaprzeczenie ze strony świadka, sędzia niemieckiej. Petycję przekaże papieżowi 

Zembaty proel o odczytanie dokumentu, będą- arcybiskup,Frings.'~ 
cego 6prawozdan!em starost..,- o sytuacji ,., po- Nle trzeba chyba dowodzi~. te tego rodzaju 
wiecie Kraków-wieś, z którego wynika, że „pet-ycje'' 0 „dalsze popieranie" rewizjoni~ 
w dniu 8 lipca 1940 r. rozstrzelono w Myśleni- stycznych żądań niemieckich nie mają nie 
cach 32 osoby, w tym 10-ciu zakładników. 

Swiadek zapytany prz;ez przewodniczącego, wspólnego z·kwestią „chrześcijańskiego rniło-
stwierdza, iż gubernatorzy- o-trzymywałi upo- sierdzia", są natomiast aktem czysto i wyłącz 
ważnienia do wydawania poleceń rozstnell· nie politycznym. W swoim słyru\.ym liście pa:. 
wania zakładników, od Franka. , pież tytułuje Niemców - „ukochanymi syna 

Na _ szereg dalszych pytań, :r.adawanych mi i czcigodnymi braćmi"." 
przez Trybunał, świadek odpowiada wykręt· Ale jakże śmiesznie 1 żałośnie wyglądają 
nie, lub 'l:a.Słania się nieświadomością. 

w dalszym ciągu ieznaj~ świadkowie obro- wobec tego wseystkie kNtackie zabiegi róż-
n-y - Aleksander Retz, były radca ministenar nych katolickich „Tygodników", które - wy
ny rządu GG oraz Kurt von Burgsdorf, były łażąc wprost ze skóry - usiłują wmówić w 
gubernator Krakowa - obaj przyprowadzeni z opinię polską, że czarne jest białym. 
więzienia. B. D. 

3 l Z()Stał prze.maczony, przewyższała najśmiel- XV!. 
sze jego oczekiwania. Perspektywa dostania Waśka ukazuje się na wł4ownl 
się do centrali wywiadu niemieckiego w cha. W komendantune już było cicho 1 prawle 
rakterze doradcy i wspóJpracownika naczel- wszyscy spali, gdy Al'Il()&OW wyszedł z gabi
nika rosyjskiego sektora była istotnie nie- netu Heidla. Miał przeznaczony dla siebie po.. 
zwykle pociągającą dla majora Frołowa. Ma- koik, w którym dawniej znajdowało się archi· 
jor doskonale zdawał sobie sprawę z tego ja_ wum komitetu partii. Heidel okazal się 

kie szalone ryzyko kryją w sobie te olśnie- bardzo gościnnym gospodarzem. Na Amosowa 
I wające możliwości. Lecz jednocześ~ie ciemną czekało w pokoiku za:'c!elone łóżko, a na sto
i plamą na tle tak o.sza~amiającej kariery była hku leżało kilka paczek dobrych papierosów. 
postać niespodziewanego „kuzyna" Obergrup- Nagle, zapalając przed snem papierosa, Amo. 
penfilhrera von Taube. O ile narazie udało sow usłyszał na korytarzu czyjeś przyci.!lzone 

cy należy się wam, Speierze, krótki odp<>ezy-
s1ę wprowadzić w błąd tak wytrawnego lisa, głosy. Do uszu jego doleciało nazwisko starej 

nek. Uważajcie swój wyjazd do Berlina za jaltim był Heidel, o tyle szaleństwem było nauczycielki Iwanowej. Amosow ostrożnie 
urlop. Niestety, urlop ten będzie naprawdę, przypuszczać, że syn generała von Taubego otworzył drzwi i zaczął nadsłuchiwać. Na ko
bardz.o krótki gdyż już niemal odrazu po nie pozna bratanka swego ojca kapitana Han. rytarzu stało dwóch niemieckich oficerów, a 
przybyciu będziecie musieli zapoznać się z sa Speiera. Najmniejsze pytanie o i.i:itymnych obok nich widniała sylwetka jakiegoś cywi
waszym nowym odpowiedzialnym zadaniem. I stosunkach rodzinnych, p-0 prostu uważne la. Rozmawiano po niemiecku. Lecz ciwn 
Nie chcę uprzedzać faktów ale muszę wam spojrzenie - i prawda wyjdzie na jaw. mówił z mocnym akcentem rosyjskim, a ofi
w zaufaniu powiedzie~ że pragnie was zoba- A wtedy ... Amosow wiedzial dobrze, co bę- cerowie uważnie go słuchali. W tajemniczym 
czyć szef naszego rosyjskiego sektora. Liczy, dzie wtedy, lecz nie chciał o tym narazie cywilu Amosow odrazn rozpoznał nauceycie
że dopomożecie mu w przetasowaniu naszych rr;yśleć. Gorączkowo ważył w duchu wszyst- la miejscowej szk01-y Pietrowa. Pietrow c!e
komórek na terenie Rosji. Macie rozległe kie „za'' i „przeciw". Wreszcie, energicznym szył się bardz.o złą opinią i był kilkakrotnie 
znajomości, doskonale orientujecie się w t.e- ruchem rzucił niedopałek do popielniczki: karany za różne drobne "Przestępstwa i de
renie. Przy okazji, zobaczycie się z Ober- - nie, nie mógł przeoczyć tak znakomitej fraudacje, na skutek czego krótko przed oku
gruppen,fU.hrerem, od1lowicie dawne stosunki ok1zji! Zdecydowal się prowadzić dalej tę pacją, wydalono go ze szkoły. Po przyjściu · 
i przekcnacie się naocznie, jak zmienił się niebezpieczni., grę. W głowie błysnęła mu Niemców, Pietrow odrazu wstąpił do p-0llcji 
Berlin w ciągu, tych trzydziestu lat. Jutro myśl: ,.Niemiec, Speier, przyjechał do Rosji zorganizowanej przez okupantów. Ten zdraj
v,.-ydam niezbędne rozporządzenia dotyczące w 1913 roku i mieszkał tu około trzydziestu ca zachowywał się szczególnie bezczelnie i za 
waszego wyjazdu. A teraz jesteście moim lat. Wizyta Speiera trwała dość długo. Teraz jego przyczyną w wjęzieniu osadz.ono już spo
gościem Z uwagi na pó.l.ną godzinę mam wra- ja pojadę do Berlina, aby rewizytować Niem- ro ludzi. Amosow wiedzial, że Pietr&w znaj
żenie, że ·wam nie warto wracać do domu. ców. Moja rewizyta będzie "krótsza, ale skut.. duje się na liście tych, których partyzanci po.. 
Przenocujecie w kamendanturze. ki jej będą pomyślniejsze ••• o ile nie wpad- stanowili zlikwidować jako zdrajców swego 

I Heidel skinął głową, powstając z miejsca. nę, oczywiście .•. Lecz Speier nie „wpadł'' w narodu i ojczyzny. 
Za chwilę Amosow został sam w pokoju. Za- ciągu .trzydziestu lat ... dlaczego Ja miałbym Urywanym szeptem Pietrow rozprawiał o 
palił papierosa i zaczął zastanawiać się nad wpaść w ciągu tych kilku tygodI'li pobytu w czymś i raz jeszcze z jego ust padło nazwisko 
swoją obecną sytuacją.· Propozycja Heidla Berlinie? O~trożność i roiwas.a. 11 wsz:vstko starej naucwclelkL Jeden z oficerów z.at>ytal 

moono zaskocwła Amosowa. Misja, dr1 kthrei 'nóidzie dobru r ••• „ 'J ruurla: 
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Korzystny rozwój stosunków polsko-czechosłowackich 
Zdrowe podstawy gospodarcze) wsp61pracy 

Ustrój demokracji ludowej stwarza nowe 
fonny społeczne, polityczne I gospodarcze. 
Możemy np. zaobserwować zupełnie nowe 

formy międzynarodowej współpracy gospodar 
czej. 
Układ gospodarczy polsko-czeski rozpatry

wany jest n!etylko w naszych dwóch krajach 
ale i na całym ·Świecie, tako n'.esłychanie 
łmlałe, ale jednocześnie i pozytywne doświad 
ezef'l.1e. 

wiązanie wielu trudności komunikacyjnych skie porty, (a w pierwszym rzędzie ~

drogą powiązania hut czeskich z pobliskim cin) szlak iem Odry do Czechosłowacji. SpO
naszym wałbrzyskim zagłębiem węglowym i woduje to rozbudowę naszego wybrzeża i jed 

,polskich hut śląskich z sąsiadującym z ni- nocześnie wyeliminuje pośrednictwo portów 
mi o miedzę zagłębiem ostrowska-karwińskim niemieckich (Hamburg, Brema). 
w Czechosłowacji. Wym'.enione fakty świadczą już dobitnie, 

Otwarcie czeskiej strefy wolnocłowej w ŻE' w ustroju demokracji ludowej powstają 
Szczecinie przyczyni S:ę do usprawnienia i zupełnie nowe perspektywy międzynarodo:.. 
zwiąkszen ia ruchu tranzytowego po przez poi- I wej wymiany. 

Na zasadzie tege układu utwonono wiele D • I d o- k • · 
mieszanych polsko-czeskich komisji. Do naj- e c V z J e o n .Y .n s I e. 
poważn:ejszych z nich należy komisja prze- _ 
mysłowa i jej dzi~łalnością szczególnie war-

k>b~e~~ąz:j:;dsta,vowych zasad porozumienia łamią umowy międzynarodowe 
przemysłowego, zawartęgo między obydwoma Ostry protest Brytyjskiej Partii Komunistycznej 
krajami, jest specjaliza~ja produkcji · przemy- w związkt1 z decvzjami lo:ndyńskiej kan.fe-, Amerykańscy monopoliści wMpół z ich. 
sfowej. - rencji Brytyjska Partia KomUllistyczna ogłosiła brytyjskimi satelit~mi zmierz.ają do odbudowy 

Czechosłowacja wyt~ar,zać W:ęc będzie następującą uchwałę: bazy przemy!;Jowe1 w Zagłębiu Ruhry pod kon 
określone typy maszyn,_ urządzen i artykułów . , . . . trolą amerykańską celem opanowania Europy. 
J'r:i:emysło.wych, które ze względu na bliskość ,pecyzi:e. londJ'.11-skie, podjęte przez de:.e- Te Mrrte cele mi.ały w okresie międzywojen 

gatow szescm pan-stw są zdradą wszystkich nym anglo-amerykańskie pożyczki dla Nie· 
baz surowcowo-zaopatrzeni-0wych, oraz ze celów,. dla których prowadzona ~yla wojna. miec i plan Dawesa, które utorowały drogę 
względu na P,rzystosowanie urządzeń produk- DecyzJ~ te, wedł~g ktor;:ch ma byc powoła~e Hitlerowi i dały możność Niemcom rozpęta( 
cyjnych produkowali może lepiej i taniej, niż d~ zyc1a reakcyjne p~nstwo Zacl10dmo-n;e- dmgq wojnę światową. Zamiast uspołecznienia 
my. m1eck1e, s~ pogwałceniem wszy~tktch m;now przemysłu Zagłębia Ruhry ma on być oddany 

My z kolei specjalizować się' będziemy w 1 .postanow;en podi ętych pnez i:ianstwa so iusz- w 1ęce tych samych trustów i monopoli, które 
tych kierunkach, które · są dogodne dla na- n~cze pod ,komec wo .iny, są Jawnym zerwa- swego czasu pov ierały H itlera, a teraz są ści
szeQ'o przemysłu. niem. wspo~pracy ~zterech mocarstw, planem śle zwi ązi!'l1e z amerykańskim kapitałem. Tak 

W ten sposób unika się niepotrzebnego i podz iału . N1em1ec 1 z~razem podpału ~urnpy zwana „międzynarodowa kontrola" jest . zwy· 
1 stanow~ą zaprzecz~m~ pr?pozycJ1 radz1eck1ch czajną fikcją, ponieważ decydujiicą p!'"Z;~wag1 

nierentownego inwestowania kapitałów w w spra'W1e ust~no:v1ema z1ednoczonych demo- mają amerykańscy monopoliści wespół z ich 
produkcję pozbawioną normalnych podstaw kratyo:nych N1em1ec. niemieckimi partnerami. 
l umożliwia się oparcie wytw6rczośct przemy Po'litycz.ne, militarne 1 Btrategi.C'll'le cele 
Iłowej w obydwu krajach na zasadzie ~ar- Wpłaty na Fundusz tego planu "Z.ID.ierzają do stworzenia reakcyj· 
dziej masowej produkcji (na zasadZ:e dużych nych Niemiec zachodnich, jako bazy dla pńy-

serii) co przyczyni Się do znacznego Jej po- Budowy Ws po' In ego Domu szlej agresji. Plan ten jest sprzeczny .z Jntere· 
lanienia, przyśpieszenia i polepszenia. sami wszystkich narodów Europy. 

Porozumienie przemysłowe przewiduje r:ów Odrodzenie re.akcji niemieckiej , monop<>-
Iów pod kontrolą amerykańską jest groźbą 

nież możliwość produkowania poszczególnych WARSZAW A, (RAP - SAP) dla każdego narodu Europy niezależnie od te-
części składowych tego samego produktu, w Ostatnio wpłynęlo na Fundusz Budowy go , czy znajdzie si ę na zachód, czy na wschód 
uwzględnieniu od zdolności produkcyjnych Wspólnego Domu Partii Robotniczych od Dą- od Niemiec. 
obydwu kr a jów, bądź w Polsce, bądź w Cze- browskiego Zjednoczenia Przemysłu Węglo- Brytyjska Partia Komunistyczna wzywa kia 
chosłowacji. Montaż w zależności od kolejno- wgo 229 .869 złotych. R~dakcja „Robotnika" sę robotniczą i cały naród do sprzeciwienia 
śc1· procesu produkcy, J'nego obywałby się , si ę temu pl11JI1.owi anglo-amerykańskiej fin<Hl-

przekazała na konto Ftmduszu Budowy · h 'łk • 
w i'ednvm. lub drugim kraju. Porozumienie sjerv, do z jednoczerua swyc wys1 ow ze 

219.502 zł z wpłat różnych imitytucji i paszcze · tk ' · dam· Euro"'Y celem pokoi'owe to obei'muje między innymi przemysł me- wszys 1m1 naro 1 r ' • 
gólnych osób. Z drobnych wpłat wpłynęło go rozwi ązania problemu niemieckiego, zgod· 

talowy. hutnkzy, tcynkowy, chemiczny, sk©- 287.480 zł. nie z zasadami Poczdamu J na zasadzie poro· 
rzany, gumowy i · p. zumienia czterech mocarstw. 
Inną niezmiernie ciekawą formą mlędzyna- Komitet Wojewódzki PPR w Łodzi przeka- Tylko pod'j)isanie traktatu pokojowe~ ~e 

rodowej współpracy gospodarszej jest budo- zal z dobrowolnych składek Tóżnych insty- ,,z jednoczonymi, demokrat~znymi Niemcami, 
wa: wspólnych fabryk, hut i innych tego ro- tueji i innych osób indywidualnych na kon- moż e. być podstaw~ trwałego pokoju w Euro· 

• 
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Zagłoba z SycylU 
Polak, Nfe, Wfoch. ,.SzJ.achclc"' BynaJ

mrtiej, facet zgoła nie .,nlac'hetny". Ulisses -
to czyli mąż pełen sprytu 1 rczumu1 N i ebal-
d.zo; racze/ tzw. głupek. Rycerz zacny, Skądże, 
bandyta i .nożownik, b. gangster z Brooklynu. 
Więc„.? 

Żeby nfe bylo nleporcmmfefl, mus1,my z "'" 
ry zaznaczyć, że ,.bohater" n<IBz nie xna w e
góle , Sienkiewicza, nie czytał wcale trylogiJ 
i nie ma nawet pojęcia, kt.o to fest Jem Onuiry 
Zagłoba herbu Wczele. Z tym ws-zystkfm uda
ło mu .. się ostatnio dosyć nieźle jednookiego 
ryc.erza ,.z.am.ałpować". Pamiętacie, fak to ~ 
Zagłoba oświadczy! w Zam.ościu przedstawi· 
cieJowi · króla szwed~kiego: A JA JEGO KRO. 
LEWSKIEJ MOSCI OFIAROWUJĘ NIDERLAN· 
DY, Otóż to sa.mo właśnie uczynił niedawne zn<1 
ny zbój sycylijski, Salvatore Guliano. Za paś.red 
niCYwem konsulatu amerykańskiego w Paler
mo wystosował list do prez, Trumana, w liście 
tym nrnpisał: A JA JEGO PREZYDENCKIEJ 
MOSCJ OFIAROWUJĘ SYCYLIĘ. 

Jak wiadomo, .na propozycję J.lłfder!and:z. 
ką" Zagłoby przedstawiciel króla szwedzkiego 
odpowiedzi.al atakiem złości 1) zupełnie zrozu· 
miałym oburzeniem. Poznał się na „dwornym" 
żareie. Jeśli chodzi o propozycję ,.aycylifską" 
S.alva.tora · Guliano - stanowisko przedstaw}· 
cieli prez. Trumana w Palermo j est raczej nie· 
wyraźne. Niby zdrowy rozsądek i. przyzwol· 
tość nakazywałyby odrzucić i wyśmiać „ofiar· 
ność" bandyty, ale czyż władze amerykańskie 
we Włoszech (i nie tylko we Włoszech) rządzą 
się zdrowy.in rozsądkiem i mają w estymie ja
kąkolwiek przy:nvoitość? Nic więc dziwnego, 
że do tej pory nie mogą się jakoś zdecydo
wać, co im wypad.a uczynić z „prezerrte.ą( Gu· 
liana. Odrzucić? Hm, nieJ.atwa to sprawa, gdy· · 
się ma wielką chra.pkę nie tylko in<1 Sycylię, 
ale J na cały „but apenińskt'. Pn:yjąć1 To też 
nie takie proste, gdy ofi.arodawca jest o
gólnie znanym bandziorem, ex-gangsterem 
i arcy Jtanalią I w dod-0.tku składa w darze toi 
czego wcale nie posiada, a co dopiero przy pe· 
mocy USA mógłby ewentualnie „zorganf· 
rować". To ostatnie chyba,mając na względzfa 
konsulat amerykańsk/ nie chce bynajmniej od 
cinać sobie drogi porozumienia się z oprychem 
sycylijskim. Jest tylko jedno zmartwienie: Gu· 
liano nie podał swojego ad.re.!u l dlatego trud· 
no mu odpowiedzieć na jego list. Nie podał 
z tego względu, że już od dawna „wisi nad 
nim nakaz aresztowania, który - jeśli zosta· 
nie wreszcie zrealizowany - mołe pogmatwad 
s,prawę ,,prezentu-. No, bo bądź co bądź tro· 
che nieładnie wyglądał.aby wówczas taka ko
reipondencja: PALERMO. STOP. WIĘZIENI~ 
CENTRALNE. STOP. WPAN S. GULIANO. 
STOP. PR2Y JMUJEMY SYCYLl!l. STOP. PO
MOC MARSHALLOWSKA ZAPEWNIONA. 
STOP. KONSULAT AMERYKAlilSKI. STOP. 

E. Tam. i:Uaju przedsiębiorstw. Na razie w pierw- io miejskie PKO w Łodzi 1.236. 728 zł. pie". · 
szyrn r:zucie · przewiduje się budoW'ę 20 tego :_.::;;,.:.:.;;,;;;.,.:...;.::,,:_.,_..;.: ____ ....., __ ~----------..:..;--~~------~--------------------------------------
rodzaju obiektów. Robotnik udoskonala swe warsztaty pracy 

Pierwszym z nich stanie się otbrzymła ele-

5~~~~~' :;;;~:;~;~~;ł;; Myśl wynalazczl w oddziale chemicznym „Wimy" 
~~:::;~h_P01sko-(lzeską na rynkach mlędzyna Niewyczerpana kopalnia pomysłów i ulepszeń technicznych 

Wiele uwagi poświęca się · 1akże zagadnie- Gdy wybierałam si ę z wizytą do oddzialu I jest zagięty. P~;iez te otwork.i . musi. p~zej~.ć o':"ef ~.szklone/ ~krzynki, której pomysfow! ra-
niom wspólnego szkolenia zawodowego, Wza chemicznego „Wimy", zami erzałam zapoznać I płynna masa ~kozy, .by stęzec w ~1eruutk1e, cionahzatorzy n,e chcą mi ujawnić. 
j~mna wymiana fachowców - robotników, si ę z jednym tylko pomysłem, 0 którym do- j ~dwabne nitki. Ten ruepozorny krązek wyra· • ~ • ff.,,,"~ 
praktykantów i inżynierów przyczyni się do szła do nas wieść. Na m!ejscu jednak okazało b1any bywa ze złota, pla,yny !ub ,,,._.tantalu, Poznaję fedn:ak tajemnicę odd:rlafu snopo-
obopólnego podnies' enia poziomu wiedzy fa- się, że oddział ten - to prawdziwa kopa/nit I metalu odpornego na kwa-sy l k<>fttUJe wcale wiązałek. Oto mała szta,bka stalowa., tzw. pro
chowej zarówno w Polsce jak i w Czech:oslo- nowych pomysłów 1 ulepszeń technicznych, pokaźną sumkę okol? 120 tys. zlotych .. . Produ· wadnik sznurka. Sznurek jest twardy i bardz,o 
wacji. że myś l wynalazcza żyj e tu, działa i daje znae ku je si ę. je wylącznie w Amery~e. ~!?z za~o- szybko przegryza metal prowadnika, który wo-

:Wspólne porozumienie objęło również roz- o sobie co dnia i co godzi nę. Kim są twórcy ga oddziału remonlowego „chem1czne1 UW'Zlę· bee tego trzeba było ciąiglezmieniać. ,.A gdyby 

Rozwój techniki w ZSRR 
pomysłów? Na to py tanie odpowiedź wcale •

1 
la. s i ę: .. ,:p ie możemJ, dost11;ć nowych włoś~c: tak nasadzić na metal coś takiego, co by go 

nie jest łatwa. Gdyby przytaczać na.zwis~a t_u· więc ~us1my zr_ialezc. sp~s~b •. by ~~praw1ac chroniło od zetlrnięda się ze sznurkiem?''-gło• 
tejszych wynalazców, byłaby ich cała litania. stare • 1 ?Y V: ?gole naJmruei. &H~ ~uły · Łat~? wili się ropotnicy. No, i znalazł si fł spMóbt 
Więc też kierownik oddziału remontowego, to pow1edz1ec, ale wykonac o WJele trudrueJ. wyborowano w metalu kanalik, W'Sad-zono 
tow. Janiszewski oraz obecni przy rozmowie Od czegóż jednak jest głowa na karku i wte- szklany wałeczek i teraz sznurek %je.żdża po 

ZAPOROŻST AL majstrowie znaj.dują dla mnie wyj·ście bardzo lole tnie doświ~dczenie? nim lekko - „jak po szkle" - nie dotykając 
Niedawno nastąpilo w Zaporożu ur,uchomie- proste: napiszcie - mówią - że cała nasza „Jak mi coś bardzo mocno leży na sercu- wcale metalu. Inna znów trndność wyłoniła 

nie pierwszego pieca martenowskiego „Zapo- załoga nieustannie szuka lepszych sposobów opowiada ·towarzysz Janiszewski - to ciągle się na tzw. płuczkach. Brak rlo nich łańcuchów 
rożstal". W rekonstrukcję tego martenu budo pracy, że wszyscy myślą ciągle nad tym, co w 0 tym myślę, przeważni e w nocy, a gdy się metalowych - co robić, by maszyny nie sta
wniczowie zaporożcy włożyli wiele wysiłku. maszynach można ulepszyć, poprCI'Wić. obud zę rano, tv wszystko już gotowe, znalazł nęły? Na to znaleźli radę majstrowie Zawisza 

O wielkiej skah przeprowadzonych prac Wiele pomysłów zrodzonych z tej kolek· si ę sposób", i Stańczyk: łańcuch zastąpi spn:ęgłi) ela• 
św~adczą następuj ące cyfry: wykopano około tywnej myś'li już wypróbowano i za'5to>So wano z tego więc nocneg<i mys~enia kierownika styczne. 
100.000 m sześć. ziemi oraz odbudowano l o<l- w tirodukcji, i:11n s--eą ieszcze w okresi e bada· l myślenia dziennego jego współtowarzyszy Talt oto ludzie m d11gle coś kombinnJI\, na 
remontowano 12 tys. t-0n ·konstrukcji metalo- n ia. W kącie ll1ałego biura kiero wn ika oddzi a· pracy zro dził się pomysł tzw. sprzęgła bezpie· prawiają, ulepszają .,sposobem gospodarczym". 
w ych. łu stoi niewielka, oszklona skrzynka. W tę czeńs lwa. Tak jak wiele odkryć i wynal·azków, Tym „gospodarczym. sposobem" %ibudowai1i 

ot '* • stronę kierują się ciągle czułe spojrzenia kie- idea tego sprzęgła jest w zasadzie bardzo pro- kosztem kilkudziesięciu tys. :złotych tzw. pod· 
NOWA MASZYNA DO LICZENIA rowników i majstrów. Co to za magiczna s ta: wio.śnica psuje s i ę dlatego, że wiskoza zia- grzewacze ługu, które normalnie powinny by 

Moskiewska fabryka mas12:yn do liczenia i pi skrzynka? O, to na razie tajemnica. O ile pró- tyka często je; otworki, a wówczas ciśn'.enie kosztować około 2 miHonów :zł, tym samym 
sania rozpnczęła seryjną produkcję skomoliko ba si ę .uda, wtedy - owszem - opowi e.dz.ą płynu p rzekrac~ a gó rną granicę wytrzymałości „sposobem gospodarczy m'' skonstruowali 'll,rzą
wanycb maszyn do liczenia. Są to maszYI_ly. wszem i wobec. Zdołałam się tylko dow1ed71ec. wło śnicy (ok oło 2 i pół atmosfery). Właśnie dzenie, które !A ug, ! krochmal zużyty kieruje 
nada.i ące się do użycia w większych przeds1ę- że owa tajemnicza skrzynka łączy s·ię ściśle z sn (zeqlo b ez pi eczeństwa n ie dopuszcza do te- napowrót do produkcji , tym „gospodar
b iorstwacb fabrycznych, do masowych obli- pier:votnyr;i _cele~ m~j wizyty, t~n .. z t~k zwa- g·o. Gdy tylko ciśn i en i e przekracza swoją gra· czym sposobem" uruchomili wreszcie kilkit 
ezeń płac zarobkowych, obrotu towarowego,1 nym1 wlosnicam1. Lezv ich wlasnre k ilka na nicę . wtedy p rąd elek tryczny zostaje automa- miesięcy temu nowy oddział tzw, ,,sno,pcwią
operacii bankowych itp. s tole - niewielkie , metalo we krążk i, mogące tvrrnie wyłączony, maszyna staje, a włośnicę zalek", . zaopątrujący w sznury wszystkie żni• 

o tym, ile wysiłku włożono w zbudowanie doskonale ujść za czę$ć składową mas1.ynki wyi mu ie się, czyś-ci i wszystko jest znowu w wiarki, zbierające plon z naszych pól. 
tei ma szY"J.Y świadc.zy, że m.as"lyna składa się d-0 mięsa - z tą różn icą . że otwri rk l w tym porządk u . Zna laz ła si ę również rada na to, by _ „Ale o.tym. wszystkim nie ma sensu p!
z SO OOO detali. Waqa maszyny wynosi .RSO kg krążku sa mik roskopijnle mał.,, i ze b rzeg 1eqo naprawić włośn ice zepsute (a maią ich tu spo- sać _ upommaią mnie :partyjm i bezpartyjn:! 
u1mmu11-1111~1111111Biiil.JM-1111-1111~111-1111-1111-1111-1111-1111--1111-1111-..11 ry za.pas)- nawet nie ieden tylko sposób, lecz tqwarzysze z „Remontowego" _ przecież t<i 

aż trzv - zależn ie od tego • w którym miej· zupełnie Jl.Orm.alne, że pracu jemy, :i;e si ę stara
scu uszkodzenie ob rało sobie siedlisko. Zaćzę· my, że przemyśliwamy , by sdo .coraz lepiej, 
lo s i ~ najpierw od naprawy uszkodzeń tzw Przecież wiemy teraz, dla koqo pracujemy, że 
koln ie rzyka. Może by go tak śc i ąć i zagiąć no· to nj ~ dla Nieipców, ani dla starego Kona. 

Kariera ni~mieckiego szpiega 
Od wyroku śmierc~-do spec'.a!nych wvró!n"eń wy ? - pomyśla ł sobie towarzysz Janiszewski. lecz dla nas samych, dla Polsk i Ludowej", 

Tow. Garczy11sk i, in żynie r, wziął ołówek, obli-
Luty 1942 Sydny Rob.eV L' ebrandt, sz_p'ieq i sz ałek Sm 1.it~ 1amienił Liebrandtowi karę śmier czy!. czy b ędzie oa;;ować _ „7.gii dza s i ę, moż- Oczywiście - to wszystko jest p rawda, 4 

sabo tażysta niern:edd, zaopatrzony w sfałszo- ci na karę dożywotniego więzienia. na spróbować'. W tedv „ch orą" włośnicę wziął j~dn~k - napisalam i sądzę, że war to byłoWna· 
wane papiery ląduj e z ni.emi~ckfeJ łodzi po.d~ Czerwiec 1948 - Liebrandt wstaj e zwolnio- w swe ręce toka rz , ob. Sobaczy1iski, a oddal ją P.Js ac. H . · 
wodne j na wybrzeżu Poł.udn1owo - z<;tchodme1 ny z więzleda na rozkaz nowego, . faszystow- z ,pow rotem w tak im s tanie, że nikt nie po· 
Afryki. skieq<i premiera Południowej Afryki Malana. zn Rlhy, i11k ciężk ą p rzeszł a o perację. Jedyny 

Wobec tego. że zwolnienie Liebrandta nastąni- ślad po n iej pozostał w postaci skróconego 
ło już w pierwszych dniach urzędowania Ma- nie('o kołni erzyka. To jest pierwszy sposób na 
lana, należy oczekiwać, że w szybkim czas ,e prd.wy. Drugi polega na tym, że na uszkodzoną 
nastąpią daisze etapy zawro tnej kariery szpie- krawędź włośn ;cy nakłada si ę krążek gumowy. 
ga niemieckiego: nagrodzenie qo odznacze- Trzeci 6posób ma ią ratować wtedy, gdy u· 
niem, mianowicie na wvi;okie stanow.isko na- szk!'ldzenie ulokowalo si ę w samym centrum. 
dowe j t. p. · . Lecz ten uzeci ~P06ób, to wla~i,ę taję~Jp_a 

Maj 1941 - Liebrandt zostaje . ares'ltowan't'. 
Na rozprawie udowodniono mu P.OJ'ełnienie 26 
aktów sabotażu. Od.kryto. że Liebran:it był oby 
watelem południowo-afrykańskim zanim prze
szedł na służbe hitlerowską. Vebrandt zosta je 
•lc<izanv na kare śmierci, Czerwiec 1941. Mai 

AMERYKA.!\ISKA DBNAZIFIKACJ.A 
Jeden z czołowych dyginitarzy partii łliit1e

rowskiej I właściciel zakładów samo lotowych, 
wyrabiających bombowce ty,pu H einkel, dr 
Ernst Heinkel, został uznany winnym „popie· 
rania reżimu hitlerow'Skiego" i skazany jprzez 
sąd denazifika.cyjn:y na. „ 2000 1:!'.19.rek m'ZYWal.'X 
16.Jł®_ z.łotych).. ·- ~ 



•. ,~. . ., .,., 

Jan % Kolna, ł~arz ~ławiony na monach, 
f.6łnocy, budował u wybneia Leniwki swój 
,!Wjelki korab wyprawny. Wródł był % podróży 
Cilekioh :t tn06em złotem nabitym, zarobio· 
4lJm w słu;ilbach skandynawskich i duńskich, 
w.' ~'W}'Pł&couym mu w tamtych krajach przez 

władzę d-zierżącycb. Tera-z tu, w stronie 
.o te}, ~owił własne swe sudno zbn-
\ł I:. Nigdzie na ziemi mu znanej nie mial . 
.(, ~~·- ---___, ----- - ~ .. 

aw;:mvm -·· 

Jut :z :za-skln mleczno-ł>iałyeh, ze m9ły medk9.
lanej, wyłaniał się pned ~o źrenicą ów pne 
smyk i;zalony, droga burzy, wiatrow~o, mio
tające korabiem, j<łk drza-zgą bezi;ilną. Wałyi 
mamle, podźwignięte pr'Ze-t burz& 'W'Lll.06iły 
się tam na ..-y$-Okość k.il.k.uruistołokdO'Wlł. Ko
nb wyniesłpny n11. kll gneb~ń, wolno 116t~ 
powal w doliny, wśród gór 'WQdnydl rorpo
starte, na milę morską s~rokie. Ginęła jU'l 
była przed średnicą we mgłach 'W90hiodu błys-r. 
czą.ca kopuła Lang Jokuli, a na pograniczach 
:pO'lameqo :i Atlantycki~ Oceanu ląd Gren
landii się ~hylal. Jan z: Koło.a wtd:%1ał jut 
był ocz,yma owe linie brzegów proste., a prze
cie• ~rpane w wyrwy nieiskońa:one p;że11 
najdziksze W<Jdy. VVkracuł jui, stojąc obok 
rejow~ ~la na d'riobie okrętu, vr ciche. 
nieme, 9'łuche, fiołkowymi cien1a:mt wiec%Il.o
tci przykryte 0t1to~. któ~h jes'Z'<:Z& niqdy. 
.nie widziała źrenica człowieka. Tam i: olbrzy
mkh gór skalistych, % dóliu pu5tynnych, &ko--

w .akiej ilo&ci i w takim doborże ~ 
4ae10. nigdzie masztów tak jednolit~ na 
41'.Głym świecie po-lskimi na-z;wanych, nigdzie ro 
botnfra tak przedniego w dziE\1-e okrętowym, 
lik w Gdańska... Kupił <tedy i płotem Wysokim. • 
ógl.'odzl"ł miejsce pracy w zatoce Leniwki, mię
dzy siedmiu sosen a Pastwą Bąsack!ł, -wzniósł 
'W)'!SO'kle oołony i wie.lkie, na 1lala<:h pod da
dte.m s:lJOi>Y stoczni i ku ochronie materiałów, 
e. Mm 6tanął d<t pracy na czele swych robot-
ll!:flc&w. ' 

.Był to cdowlek 'W'Zr'OIShl 'W!elkiego, w h1l
mcli i;zeroki. twardy w karku, o grubym bnu· 
eh.u, a. kola.nach i stopach poi~ych. Latem 
t zimą, w k06'ZUli :n.a pi.iach ro-zpiętej, z go-
14 gło~ którą wł<ll!I długi, gęsty i bujny po-
raetal, w e;kórzniach po same pachwiny i lek
kim na ramiona& kaftanie lubowal gię w 
des'ZCZacb. i mro-zie. a oddychał wielkimi płu· 
cami n-a.praw-Oę Qero'ko dopiero wśród wi
chrów półrux:y. 

Jut był d.i\lnlhetnie opłrn.tił ts!andlę. s fo.r
ilry nr~ .14-0u do tułowia łabęd'Lia podobną, 
s ch!.o-bem :na :zachód p6łn0CT1y 'ZW!óconym. 

' 

rupq lodu okuty<:h, pędz1łr hl J80r%1l rzeki t1t-' 
jemne w lofysk~ iodoytdl., tu t ówd:rle d}"" 
miąc się P!lrą g-<>rą<:ą ukrytych gejzeróir. 
Zmarznięte IDMJ' śniegcwe, odpadłe z wyi1'll 
ku wodom,. docl1odziły do urwi6k nadbn:eż
nycll i tu od. a&dmidl'łl 1n1rej 'Wagi pc>twornej· 
toczyłJ' &ię wielkimi btylami., sunęły w ci<:be 
pi-rystanie, kllpały w błękitach odmętu f "łllrlł
sltlmi przesmykami wychoctził'y w o<:,ell'll. . Ni<M 
sły e;ię w wiatrach północy, błys1i0ą.c i tw:\e
cą.c daleko - nawy -i>e.niał.e, 'Yńo:z~e w "'o-
4y połud.n.1'11. wieść ~rożn4 o ta.jełlmicach pół
inocy. Wieilk'le góry grenl.ułd-zk:ie 11tały tam 
w swych s-zat«cl>., llnekających spojrzenie, ol
śniewające e.amotnł\ SWll gro'Zą. 

Jan iz Koln11. opłynął jUrL byt ,,ahadnlowe 
cyple tego lądu 1 wchod'Ził w 'l:adtodnłe, deo 
ple]s;;e jego ctrony, które Jednak były td: 
bardro %imne, jak pólnoc:ne kfeST Islandii. Ro
zumiał się już na wichrach tam«:mych. Po
znał W'icher północny, ~łę lub ~dę nlo-

l ba piMJOwa!, acori~ 11„ w]elmrle eoble JO< 
ma.gać, lli• być ,.sobkiem", pamięt.tć o ewycn 
obowiązkach wobec !kraju, «wyc.b. rodató•..r i 

~ ludzl w ogóie, a wtedy 'W6Z)'111tko będzie ..- JXl ·l nądku, Nie uważam 111.atomi.a.st, by należało 
być WtUięc:mym w kai.dym wypadku J zu 
wszystko. Przecie!, jeżeli Cię l:toś ·6krzywdz..i, 
to nie masz chyba obowiązku być mu za to 
wdzięczna? To samo, jeżeli choi-i! o cierpli, 
we ~zenie cięż.kich doświadcze!l losu", Tak 
zwany l~ zależy w dużej mien:e od nu sa· 
mych. Sami go 6o'bie wykuwam.., swoj11 prl!Clł 

Za pośrednictwem „Promyka" p<i.s:te siedtnlo-1· e;-zla.chem~ć, &umienność, postępowo~ć, gorący> 
letni Julhtszek Przybyszewski do Adm:hała flo patriotyzm. cz.ytSte sumienie, śmiały i jasny 
ty. A może neczywiścte ten list pr-zeceyta sam wzrok, uspołecznienie, rozsądek itd. Człowiek 
pan admirał? Jul'ius-zek zapisał się już do Ligi taki nie powimen znosić nad s<><bą litości, po
Morskiej, ma już znaczek w klapie, 4 numer w.ini·~m przede wszystkim pracować najwięcej 
~itymacji członkowsk'iej 22084-679. dla ojczyzny i najwięcej kochać, dopomagać 

innym, nie myś<leć o e;obie, szanować c11dzą 
TĘSKNIĘ DO MORZA pracę, być wdzięcznym zawsZ>&, znosić cierpli-

l"Byłem ..,, ·Gdyni, Gdańsku, Helu i kąpałem wie ciężkie przeznaczenie losu itp. To jeet 
&ię w Bałtyku. Od dnia teg.o tęsknię stale za moje zdanie o idealnym charakten;e 1 s pew· 
morzem. !!).ością Iiie wystarczające. 

Ta·kie p!ę~e. polsk~e mone Drogi ,.Promyku~, czy mogłabym a posła.! 
Ja zapomn;tec go nie mogę. rebu'S? Serd~nie Cię pozdrawiam. 
Płyną ludZJe okrętami, płyną fale za falam! Czesia Kucharska - l.ęcryca 
I nie widać końca. 
Spełń mą prośbę, p!!llfe A&nirałe, p<nWól ODPOWIEDZ. 

pnyjąć mnie, małego Juliuszka na twój okręt, DROGA CZESIU! 
gdy ~ w nieznane kraje. 

Cześć! · 
(-) Jułłuu Przybyszewski 

ucizeń 1-ej klasy A 
Szkoły Powszechnej Nr 11 w Łodzi 

DROGI .,PROMYKU"! 
Przepraszam Coię, że tak dhtgo nie odpisy· 

wałam, ale, doprawdy, z najróżniejszych po
wodów n.ie mogłam. Bardzo zazdrościłam tym, 
którzy czytali miłe słowa „,Ptomyka", ch<ić -
pnyznam się, że -zazdrość to brzydka wada. 
Drogi. ,.Promyku", · chciałabym móc określić, 
na czym polega idealny charakter, lecz nia 
J?Olrafi\'l . Dlatego Właśnie prosiłam Cię o ar
tykuły na ten te.mat w gazetce. Zdaje mi się, 
~e charą,kter idealny powinna cechować silna 
:wola. o.oarnowame. dob.re serce, pra~owitość, 

Trudno mi odpowiedzieć Ci na py-tanle co 
do charakteru idealnego. Na t-en temat pisała 
już kiedyś w „Promyku" Maryi;ia Sz.tylaków· 
na z Łodzi i tak samo, jak jej w swoim cza· 
sie, muszę i To>bi-e pow.iedzieć, że nie ma na 
świecie charakterów idealnych, bo jesteśmy 
tylko ludźmi, a nie aniołami. Sąd-z;ę też, że nie 
ma sensu głowić i;ię zbytnio nad tą sprawą. 
Te wszystkie ce\:hy, które Ty wyliczasz, są 
nie tylko wystarczając-a, lecz chyba nie z.naj· 
dziesz na świecie człowieka, k·tóry by miał 
je wszystkie &kupione w so·bie. Każdy pne• 
-cle± ma swoje zalety 1 wady. Naturalnie, że 
każdy powinien się starać, by załet mieć je'k 
najwięcej, a wad jak najmniej. Osiągnąć to 
.mQżna przy dobrej !Woli. Ja uważam, t~ każ· 
dy człow!.ek powi~_en pa!'!lie.tać o tvm. że tri:.r. 

i spos.obem życia. OmzelJl, zgodzę się, ta 
przeciwności wszelkie należy mosi.ć spokojnie, 
łecz ty~ko z tym z.astrzeieniem, że S'!Xlkó! ten 
ma nam dopomóc do :tmiany tego losu. 

Ja.k zamie!'Zas-z spędzić wakacje? C'Z'f masz 
już jakieś plany na pnyi;"Lło.ść? Rebne moW"l. 
przysłać. Życzę ci pomy1Hne,go wyniku egra
minów 1 wesołych wa!k:.a.cjL. 

. 1.>1 "". -0()0--

„Promyk'~ odpewiada na Osty 
KRYSIA WOZNIĄKOWNA. wfej Okup 

Fabryczny. Bardzo ml przykro, że muszę i To
b1e dać tę samą odpowiedt co wielu innym 
Twoim kolegom i kole!ankom z miast t wio-
sek: „Promyk" nie ma tylu książek ani tyle 
pieniędzy, by je kupić dla wszystkich swych 
młodych przyjaciół, którey by pragnęli książ
kę dost'.ać. Ja clę bardzo dobr-ze rozumiem 
i sam pamiętam, jak męczyłem się kiedyś w 
dzietió.stwie, g<ly pragnąłem czytać a książek 
nie miałem. Czy u was w szkole nie ma· wca
le biblioteczki? Bo przecież - ZTOtll.lm, choć 
przyjemnie jest mieć książkę na własność, 
lecz jedna ani nawet dwie lub trzy nie urato
wałyby cię na długo, o ile pra9niesz i lubisz 
czytać. Jedyną radą na to jest założyć biblio• 
łteczkę. . Powinnaś wraz r:e swoim1 kolegami 
i koleżankami pomówić 0 tym i: waszą wy
chowawczynią lub kierowniczką szkoły. Pi
szesz, że koledzy -z Twojej wioski otnymall 
ocl „Promyka'' książki. To je$ł trochę nie 
ścisłe. „Promyk" odpowledrnll.ł im tylko, te 
:orzv. nasteonYtXl ltD.UuHi• ł.<! i flA1 ~PŻe. W%"'. 

tnJ~ klfąłkę „ 1'łuao!6. ' ,_, cło ·~ ·--. 
cle! o 11<>bie, o szkole ł. dom'IL 

„~BECNY". Niestety, m-Oj ~ T... 
Je. probki poezjt nie nada Ją się eto dnWL Ra-. 
dz1łbYm ci .na razie :r;ostawić w 8l>Qltojll l poe.. 
xję i prozę. Naturalnie, o jle chocb:! & pisanie. 
Czytać po.winiet1eś bardzo dużo ~„ 
tylko dobrych pisany 1 poetów. 'zwróć ~ 
jak cm! piszą prosto, u:czer:ze :I. bes szumnych 
11~ów. U debie jest na odwrót Napis~ Dna le-. 
'ĘJlej, Co robisz, jak Zyjesx, CZ'J' .1 gdzie pl'llC9'o 
Jesz, czy masz rodzinę? A tera'Z co do twef 
prośby by nłatWić ci dostanie 1ię do ..Słułb,r 
Polsce". Sądzimy, że nie pnwinieneś się tak 
niecierpliwić i spokoj~ie przeczekać te kłlk• 
tygodni. Pne'!ież „Służba" ta jeflt obow!ązko-. 
wa dla całej młodzieży, wf~ n.ie gr<nt es ,.s
stanie na koszu". Postaraj się tylko okretn1 
aekania nJe tracić na darmo. Im wi~ej bę-. 
dziesz umiał ~ wiedział, tym więcej poii:ytb 
pr-zyn1esiesz w drużynie „Służ!by Polsce" • 

JUREK W AI.CZAK. Szkoda, teł 1p6tnlł ... 
:z odpowiedzią. na k~nku.rs „Promyka„, bo aa.t
prawdopodobn1ej mialbyś jut Twt\ wymanon' 
ksiąikę. Oczywiście, że list Twój przysłałei 
ł'e:wn'ie kilka .1.tygodni temu,. to jednak było 
JUZ P? ustalonym terminie 1 dl~ego trlll'lł do 
właścnvych rąk 2.' opóźnieniem. jes-zae 0 "łrieł• 
większym. Nie martw się Jednak, chłopcze. 
jesz~ee się pewnie nadarzy druga taka ok11'Zja. 
Panuętaj tylko, by już na przyszłość być pmik~ 
tualnym, a na pewno Twój "15-iletni Kapftu"' 
bez trudu Cię odnajdzie. 

CESIA GIEGIER. Przykro mi barcho, · łe C::! 
poczta spłaf.ała takiego figla. Książka na peW'~ 
no została wysłana. Postaram się dowiedzi~ 
na poczcie, co się z nią stało i mam nadziej~ 
że ją otrzymasz. 

.L. ~ACHAŁOWSKA - KOSZUTSKA. Drlę
kuJę Ct za miły l'iścjk i piękne wierszyki Ko-< 
nopni~kiej. Piszesz, że ne masz co czyta~ a 
c~ nie mogłabyś korzystać r; jakiejś bibliote-
kl? Opłata w miejskich biblid:ekach jest bar9 
!Izo mała! alba żadna. Pomów z Twą wych1>< 
wawczynią - ona cl W!ikaże adres najblit-
szej, w której b~ moała sie · nona.~ 
Y. ąj- . 
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Siła nowego tycia 

Ludność Ziem Odzyskanych ełąboko zapuszcza korzenie 
Rozmowy _z tamtejszymi mieszkańcami 

(Od speclalneqo H'gslannlha •~Glosu„J 
'trzy lala Pol.ski Niepodleglej wy.!larozyly, by tu, na Ziemiach Odzy1tkanych, uk.sztaJ- Tak czuje i myśli równiet inny mój ro't· 

łował 1Jię typ SWIADOMEGO I BOJOWEGO OBYWATELA. mówca, chłop z 1ubelskiE!9o, który lata ca~e 
Wpłynęły na to .zarówno Iata ubiegłe, Jata niedoli i cierplet't, Jak 1ównld J /akt, .te wra:z. z rodzin~. liczącą 011iem osób, tłoezył się 

. PoJcscy Zlem Odzyskanych w dal.!zym ciągu uważają .się ZA PIONIERÓW NA TYCH TB- na 5 ha i dopiero tu na Ziemiach 0d'Zy6ka-
re.nocJL NIC dziwnego, ie p~lawa tych ludzi wobec podstawowych wgadnlefl je:it :r:de· nych p-o raz pierW15'Zy „poczuł ~i~ ikimś", po• 
' tt'dowa.na i jednolita. czuł się potrzebnym na świecie i dopiero tu, 

~
- .,.. w wieku lat około 40, po raz pierwszy znalaz.! 

aibtwow• Zakl<1dy Pr:iemyiilu Dzlewfor· k~, a potem 5pokojnie spogląda na mnie swy· dla siebie warunki stworzenia rodz.iny. 
"•kiego w Legnlc)'· W wykończalni szybko mi jasnymi oczyma: „Nikt tu u na6 nie ma Tak czuje i myśli 18-letnla dziewczyna, 

turkOCI\ ustawione rzędem maszyny do szycia. czasu myśleć o tych wszY6tki<:h wypowie- córka leśniczego, wychowma w borach tuchol 
Na uli kilkadziesiąt maszyn. Siedzi\ przy nich dziach, o atakach na nasze ziemie, każdy i sk.ich, której ojca zamordowa1i hitlerowcy 
dz.iewa~ta i kobiety. Oto jedna z nich. ·wzrok nas myśli przede wszy-stkim o tym, żeby prę· jeszcze w 1939 r. 
l)iln.ie utkwiony w robotę. Palce szybko i zwin dzej fachu się_ nauczyć", więcej zarobić i pod• Tak czuje i myśli Julian Pola '& Krakowa, 
nl.e aię poruuaj!l< nieść produkcję". który przez lata całe obijał isię po świecie. za· 

Troch'! mi przyt.ro, ła pr:.i9ryw~m jej pracę, „Swoją drogą - ciągnie dalej obuuenl fe- ZJMjąc tylko ?iedy i ~ę~zy, a dziś 2:?-a.lazł. wr~· 
Ale uśmiecha l!ię do mnie 'PTZyjaznie. .!teśmy na list Ojca Swiętego do biskupów szc1e warunki spokoJnei .~gzystenc11 1 w1elk1e 

Tak, jest tu jłt dwa lata. Pochodzi " Za- niemieckich. Boć przeciet 6am pamiętam, czy· perspektywy ~a p~zyszłosc. . h 
mościa. Męta :zabili Niemcy w aasie pacyfi• talem w r. 1942, że Plus XJ:I błogosławił woj· Tak: cruią i mysią w Legnicv i na Zlem!~c 
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DRZEWO - P.02ERACZ MAŁP 
Przed kilku la-ty jeden z brazylijskich uczo• 

nych dokonał niezwyk.lego odkrycia. Znalazł 
on mianowicie w brazylijskiej Gujanie pewien 
gatunek drzewa, które do5łownie żywiło aifj 
małpami. Drzewo to, WY5okośd 4-piętroweJ 

ka·mienicy, tworzy olbrzymi splot gałęzi, wy· 
dając :z ~iebie 'Zapach, który wabi małpy. Nie· 
oględne i łakome, w.padają w objęcia gałęzi, 
które natychmia6t szczelnie oplatają ciało o• 
fiary. Przez trzy dni trwa ten Eikurcz. Po 3-ch 
dnia<:h gałęzie rozwijają się, a na ziemię spa· 
dają tylko„ .. kości. 

Uczony na dowód prawdziwości swych wy• 
wadów przedłoiył naukowemu zakładowi ba· 
dawczemu w Rio de Janeiro fotografię tego 

ltacji na ZamOjg'Zczyini&. z~tała jej sześcio' &kom włoskim i niemieckim. A teraz po takim Od~yskanych w~zyscY_. be'l ~zględ11 n~ wiek, 
letnia -córeci:ka. Dawnlej był~ przy mę-żi.t. Po zniszczeniu, które 6padło na na6z n-ar6d, 2no• płec, przekonam.li: pol!tyc~e 1 wyznanie. dziwnego drzewa. 
śmierci męża prze6zła biedę i poniewierkę. wu bierze ich etronę'". P. S. W ch_w~h, gdy pisz~ te.e~ow~, uchwa· PIERWSZY BUDZlK 
Obecnie pracuje na eiebie 1 na. Marysię. Zara· Gdzieś jakaś nitka się taplttta!a, mas'lyna IV Wa'.sza~k1e1. Konferenc~1 mmnstrow s~raw 
bia jeszcze nie<lui-o _ ~I na gkromne życie eię zatrzymuje i rozmówca mój na chwilę prz.e ~a~ramcznych ml'. d~tarły J~s.zcze w pełru do Budzik został wynaleziony jeszcze w cza· 

I 
i k 6 rywa swe wywody. Ale po chwili maszyna sw1adomosc! tute]sze] ludnosci. sach Eitarożytnych. Kto go Jednak wynalazł -

dla. niej ~ da dz ee a j':ż wystarczy. Zreszt~ znów msza. Żegnam 6lfl I wtedy ob. Malarelt Dzienniki podały przecież d-oplero pierw· niew!adomo. Według wszelkiego prawdopodo· 
&~z:i.~ .k~ epn:mul Przeci:t pozna!e cora"Z le rzuca mi na odchodne: „Reli.gia, panie - reli- 6Ze depesze - ale już z kilku przeprowadzo- bieństwa na pomysł wynalezienia budzika 
!'lej 1Woj :zawad, a 'Z.arabki etopnlowo się !X'd· gia., sam jestem wierzący, ale ujma dla mojej nych rozmów wnioskuję, że ludno~ć Ziem Od• w~dł jeden z uczniów filozofa Platona. W 
nl051t. i:a r tu ćł 

1 
Ojczyzny to u;ma dla mnie", Słowa te ciągle zyskanych całkowicie i be'l zaslrzeżet't solida, dowód szczególnej czci uczeń ofiarował go 

~ mt se.mil ad „ porzogJ~'" „:-j Ottywj d~„ ścle, brzmią mi w uszach. ryzuje się :r: tymf uchwalam!. W.. Lemle.n swemu nauczyciel-owi. 
• gu.:w~ m.a •'a a'"-=, przec .-.. "'u e vvrze. ..._,.....,.....,.~ ..... ~~~~w"W"wwww~ ........ ~~..._,.~.....,.....,.~~~.._..~~....,.~...-....,-~...,,.~www"W"w..., 

. R<mnawi.un na rórtn• tematy, Ql'POwiada o 

fW'Qim ctyoiu 1 o tycli :r;lemiach ,gd"Lie now~ w • I d k s k I p p R 
tycie buduje 61El i w końcu nieśmiała uwaga- OJeWO z a z O a 
ja wprawdz:ie 11 nikim po pracy nie rozma· 
wi.a.m, wiecie - ~ecko„ Ale czytałam o tylf 
liAcie papieża do niMI!eckich bt.!kup6w. Po· zasłu„ona plac""wka partyjna 
wi~ - jakem w!erzlłCa i pr.aktykuj11<:9.: '- U 

„Prr~ld to naaze pr(J}ltar• .zlt:.mie. Od da· \U ojewódzka Szltoła PPłł rozpoczęła gwą dz.la 
11•Jen dawna. To po to ludu na.<.1zego tyle rgi· TI łalność po wyzwoleniu. J~ w tnaju 
nęło. To po t>0 %gin4! mój ml\it, to po to dziec· 1945 r. rozpoczął si~ pierwszy kurs, pod kie· 
ko moje od pierwez~o roku tyci~ alerotl\ w· 
tta.ło, etebym ja miała tu teraz po.str~dać mojll rownictwem tow. f,Dcr. Zand. Od marca 1946 r. 
eqrygtencję i ptac~ i po-szła gdzieś mowu na ki~rownlctwo objął tow. Grambo. 
poniewierkę". Komitet Wojewódzki PPR pasta wił przed 

..Nie, proszę pana . .My 1leml o/ej nigdy szkołą zadanie wyszkolenia działaczy terenu 
I 11/k()111u .nJe oddamy". miejskiego :l wiejskiego. Rezultaty przewyż· 

Ze alów robotnicy Zoflf Jon<u tehnęła hl szyły ?:&mierzenia. Spora część absolwentów, 
wielka moc 1 eiła przekonania., ~e powtórzyłem dtiękt intensywnej nauce 1 pra.~:v na•1 S':>bą, 
bezwiednie ·~ta tnie jej i;łowa - „ta.k, na pew wybiła się na wyższe stanowisk.a partyjne i 
no nie oddamy". 

• li • pracuje obecnie w aparacie powiatowym, a 
Skompli't.owana maszyna d'Złewhtns'lta. Ilo\ nawet, wojewódzkim (sekretarze instruktorzy). 

budowy 1938. Typ najbardz.iej nowoczesny na Do tych należą tow. tow. Osińsk!, Jędrzej· 
świecie. 1 ~ -.,.· cza.k, Jankiewicz, Kral, Rulickł, i Majchrzak. 

Stoi p~ nieJ Jan Malara_,.- dawniej nb.u- Piętnaście kursów przeprowadziła szkoła 
any wyrobnik, potem „przeklęty etranżer"• wojewódzka ·wychowując półtora tysiąca ak-

11 ter11.1 świad>0my i wo1ny obywatel. tywistów, oddających naszej gprawJe ogrom· 
Pochodzi z rzeszowskiego. Anl on, anJ oj- . 

ciec je~, ni dziad nie posiadali ni.gdy kawał· ne usługi. Zupełnie ~edy z;i.słuzen.ie szczyci 
ka i.Iem!. Pracowali we dworze. Jan w końcu I się tow. Grambo mów1ąc: „Kawał pracy ma
nie wytrzymał nieludzkiej biedy - wyemlgr<>- my za sobą". 
wał do Francji. Tu pracował u chłopa. francu- j Program kursów jest dość ob~zerny. Obej 
tik1ego, który traktował go gorzej ,niż zwierzę muje bowiem takie zagadnienia, jak: ogólne 
rob~cze. O człowieka łatwiej przede-i, niż o wiadomo.ścf 0 świecie I Polsce, dzieje narodu 
kon~V1'.„. ,_ bi 

1 6
_.

1 
d k , b polskiego, podstawowe wiadomości z dziejów 

ro .... u u eg ym 'POWT "' o raJu, o h b t I cl ta iad ścł 
dowie-cl.zlał się, te tu w Oj<:zyżn4e może po raz ruc u ro o n czego, po s wowe w omo 
pierwszy „do czegoś dojść". z te~łi marksizmu, walka o nową Polskę w 

D1jj t:dobył zawód i clioclał nie opa.nowal okresie okupacji, 1truktura g-ospodarcza ł po• 
go jl!f;~ w :rupełnoścl, zarabla Już 12 - 13 lityczna kraju, organb:acja pracy partyJneJ, 
tyti. d mie6ię<:znie. Język polski oraz zajęcie świettfcowe. 

„Przed wojn11, pan!e, %arabiałem w& dwo· Po każdym wykładzie odbywa się sem!n11-
rze 50 g~-y dzi~e 1 to. bM wyiywienia. rium. Kursanci podzieleni są na trzy grupy 
~e Francii ~yło ruedużo lepiej. iD'l.iś mogę ~0: seminaryjne pracą tych grup kierują bryga-
b1e ju na. niejedno po.?JWohć, o czym dawmeJ . • 
ni& JMgł-em marzyć. Mam pewny .i spokojny dierzy - tow. dow. Kołodziejczyk, Kubicki, 
byt. Ożeniłem się, mam dzieci, iktóre na pew- Majchrzak. 
no wyj-dl\ na ludzi". Zebrania seminaryjne świadczą 0 tym, te 

Robociarz na<:hyla idę, poprawia jaką~ nit· kursanci wiele korzystają z wykładów. Ob-

szernle I trafnie odpowiadają bowiem na za-1 Niem.niej Intensywnym jest wewntltrzne 
dawane przez brygadlera pytania. tycie organizacyjne Szkoły. Pracuje Komitet 

Na krajowej naradzie 11z.kolnictwa partyj- Paityjny, oraz trzy ko?a (według grup seml• 
ncgo Woj. Szkoła PPR w Pabianicach została naryjnych). Komitet posiada sekcje: !lam04 

zaliczona do rzędu trzech najlepszych 1zk6ł kształcenlow2' która pomaga kurantom w na 
w Polsce. uce zwłaszcza słabszym, sekcję oświatową 

Absolwenci opuszczając Pabianice nie tra- prowadzącą świetlicę, orgnizu)ącą rozrywki 
cą kontald~u r.e Szkolą. Bądź to li!ltownie, kulturalne. 
bądź to osobiście zasięgąją u kierownictwa Poza tym Istnieje sekcja sportowa dbając 
porad w trakcie późniejszej swej pracy. o wychowanie fizyczne kursa~ćw. 

Na wszystkie uroczystości z:akońezenia kur Dzl~:A !1 czerwca słał się przełomowym 

su :zjeżdżają się z całego województwa byli ucz dnłem szkoły. Rozpoczął się W11pólny kurt 
niowie podkreślając t)lm swą stałą wię~ ze szkoleniowy, 11 Wojewódzką Szkołą PPS. Był 
Szkołą, która dala im moźność wzbogacenia to pierwszy w Polsce wspólny kura w skall 
rasobów wiedzy marksistowskiej. wojewódzkiej. Dziś odbywa $lę zako11.czenie 

Dla Pabianic, przeniesienie w 1947 r. Szlio- tego kursu, połączone z zakończeniem 15 kur 
ły w tym mieście, było doniosłym wydarze- su Woj. Szkoły PPR. 
niem. Mia!to zyskało nowy ośrodek kultury. W Ciągu tych ośmiu iłni towarzysz z o
Mieszkańcy Pabianic korzystają liC'Ln.ie z bi- bydwu partii bardzo tiyli. się z sobą. Dyskuo4 
blioteki, a wielu uczęszcza na wykłady w cha· !je na wykładach 1 seminariach• 11tały się żyw~ 
rakterze wolnych słuchaczy. Ponadto perso- sze. Absolwenci pierw!lzego wspólnego kursu 
nel Szkoły, jak i kursanci, przychodzą na ze- będą bezwątpienla dobrymi aktywistami no. 
brania kół partyjnych, odwiedzalą świetlice wej Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
fabryczne. S. Klimczak' 

Wieści z Wystawy we Wrocławiu 
Pawilon przemysłowy 

· W d.nłu 24 bm. we Wrodawiu w obec:no4d ł Pawilon o powlenchnl 1 ha i halami o J>O• 
delegatów :związków zawodowych, przedstawi- jemnośd 40 tys. m sześc„ z konstrukcj4 st.alo
cieh . partii pollty<:ZI!ych, władz samorz\do· wą wagi 362 tys. kg, z dachem beoo:n.owym 
wych, przo-Oowników pracy 1 robotników, od• wagi 263 tye. kg, wykonany został łącznie z . 
było się :na terenie Wy«tawy uro~zyste prze· opracowaniem projektu, rysunkami roboczymf 
kazanie pawilonu przemy-.;łowego. Przekazani~ i obliczeniami - w ciągu 2 miesięcy 1 10 ~ 
dokonał nłlczelny . kierownik budowy tn:i. B. ! oddany do użytku na. 13 dnJ przed zaplan~ 
Miszułowicz. wa.nym terminem. l 

woju handlu ap6ł~lelczego ! państwowego1 
drogi\ roztoczenia. kontroli państwa. nad przed• 
siębiorstwami prywatnymi, drogą ustiilenia 
maksymalnych cen, poprzez dzialalność komi• 
sji epecjalnych i '.kontroli S!Xlłecmej. 

Zagadnieniem, o którym mowa w tytule 
dzisiej.sze/ ,,ak_rzyn.ki„ :tywo lnleresujq się 
członkowie obu po.rlif robotniczych. Nic 
dziwnego - problem ten jeti! ważny 1 bar
dzo istotny. 

4 Sojun robotnlkóvr-<:hłopów 1 !nt~Iigen· 
cji pracującej jest rzeczywiście pod6taw1& 

ustroju demokracji ludowej. Obok robotników 
i pracowników umysłowych i6tniej11 w Pol6C11 
samodzielni właściciele ~ndywidualnycli gospo 
darstw irolnych i warsztatów rzemieślniczych, 
w większo.ści utrzymujących się :z własnej pni 
cy. Między tymi war6twami epołecznyml nie 
istnieje sprzeczność interesów. Państwo na.· 
6Ze dąży do zapewnienia dobrobytu robotni~ 
kom i pracowni.kom umyslowym J otac:r:a opie 

stycznym i w :związku z tym calkowicle kwe· ką chlopów małorolnych J średniorolnych oraz 
stionuje istnienie walki klasowej w Polsce Lu· rzemieślników. 

Walka klasowa nie odbywa eię tylko w 
płaszcz~ie go!!podarc.zej. Elementy kap!tall• 
styczne w Pol5ce Ludowej narzucają nam rów• 
nie'i walkę w płaszczyźnie polityczneJ. Pragną 
one obalenia ustroju demokracji h1dowej d 
przywrócenia panowania kapitali6tów t ob• 
szamików. Łącz!\ się one z wielkimi kapif:a.IiA 
stami i obszarnikam:, pozbawionymi pn:ez de~ 
mokrację ludową fabryk i wielkich majątków 
~iemskich, marzącymi jednak o odebra11iu ich 
robotnikom i chłopom. Te elementy kapitan„ 
styczne obu typów ttanowią bazę reakcyjnegQ 
podziemia, którego / walka 'l ustrojem demo• 
kracji ludowej jest nam dobrze znana, która 
ko5ztowała już obóz demokratyczny, a szcie.
gólnle partie robotnicze, wiele tysięcy ofiar. 
Tę narzuconą nam walkę klasa robotnicza · 
Polski podjęła i odnosi zwycięstwa . 

Do na.szef ,,altrzynkl" wplynqł o.!latnlo 
uereg li!tów temat ten porunafących. 

Llsty te lwiadczq Jednakże I o tym, te 
zagadnienie to nie zawsze jest zrozumiane 
wła.śclwie. 

Tow • .M. N. na przykład pisze: 
. .Klasa. robotnicza, chłopstwo i tntellgencja 

pra.cufą<:a stanowi przytłacxając(\ większość 
naszego społeczeństwa. A u podstaw naszego 
ustroju leży przecie± sojusz robotniczo-chłop· 
iki t; włączeniem do tego soju-szu inteligencji 
pracującej. Z kimie więc możemy prowadzić 
walkę kla>Sową?" 

Podobnie pisze towarzyszka B. S.: 
„CŻy walka klasowa. jaka się toczy skie· 

rowana jest przeciwko tzw. !nkjatywie pry
watnej? A przecież autorytatywni pnedstawi· 
clele naszego Rządu i naszej Partl/ niejedno· 
krotnię_ oświadczyli, że winniśmy popiera~ Inf· 
cjatyw1; prywatną, gdyż spełnia ona w naszym 
modelu gospodarczym rolę pozytywną. 

W jeszcze jednym liś<:ie rnaidujernv zdanie, 
f. lttórego wvnika . 7F' autor jeqo !lfn7.snmla U· 

a trój ~emokraci/ ludowe i .z us li o iem soc /all· 

dowej. 5 W uetroju demokracji •ludowej imisją 
• Inny zaś korespondent pyta nas 0 per1tpek· również elementy Jcapitali&tyczne, objęte 
tywy walki klasowej w Polsce Lucl,pwej. ' nazwą „inicjatywy prywatnej". Należą do 

By odpowiedzieć jednocześnie na wszyet· · h ś dni ł d · 
kie te listy musimy stwierdzić przede wszyst- .nic : re przemy-s owcy, zatru niaiący ro· 
kim: botników najemnych, część kupiectwa i bogaJ 

cze wiejscy. Udział tych grup w podziale do· 1 W ustroju socjaliistycznym 6'p0łe<:zei\5two chodu narodowego jest bez6przecznle większy 
jest bezklasowe. Skoro nie ma w ustro.Ju niż udział robotników, !nteligen<:ji pracującej. 

socjalistycznym odrębnych kla5 epołecznych, właścicieli warsztatów rzemieślniczych i chla· 
to rzecz jasna - nie ma w nim miejs<:a na pów mało- i średniorolnych. 
walkę klasową. Tego ustr-oju jednak ani w 
Polsce, ani w Innych krajach demokracji lu· 6 Ruch robotniczy bynajmnlef nie 11fol na 
dowej jesz.cze nie ma. stanowi5ku likwidacji „inicjatywy pry· 

2 W Polsce Ludowej ł w Innych trajach watnej" ł słusznie pi6Ze tow, B. S., ie „iEitnie· 
demokracji ludowej istnieją jeszcze kia· nie inicjatywy prywatnej uważamy l!a po· 

sy społecme 0 odrębnych .i sprzecznych ze 60· trzebne". Ale - jedno zastrzeżenie, Potrzebna 
bą interesach. Jasne więc, że klasy te prowa· jest tylko uczciwa „inicjatywa prywatna'', 
dzą ze sobą walkę. " której działalność jest pożyteczna I leży .w 

3 Ponieważ w krajach demokracji ludowej interesi.e. c~łości gospodarki„ narodowej. Tylko 
władza państwowa znajduje się fuż - taka „m1c1atywa prywatna KTÓRA NIE U

W odróżnieniu od krajów kapitalistycznych - CHYLA SIĘ OD DZIAŁANIA W RAMACH 
w rękach ludu pracującego, przeto w krajach OGÓLNONARODOWEGO PLANU GOSPO· 
tych rozwój ku socjalizmowi 1 ku gpołeczeń· DARCZEGO. _ 
stwu bezklasowemu będzie szybszy i łatwiej· 1 I tu dochodzimv do sedna zagadnienia 
szy. nii w kra jac;h kapitalistvcznych, w któ· walki klasowej w ustroju demokrt'lcji ludowej. 
rvch masy praru jące muszą dopiero walnye uniemożliwiamy el"!mentom kapitallslvcznym 
o oh~l!'Di!l władzy burżuazii i u lać wtadzę w nadmierne powiększanie zy1k6w. S1'ekulację, 
swoje ręce. . ·- wyzysk Judzi pracy. Os!ągamv to droaa roz· 

Jakle są pempektywy tej walki? - zapyiu• 
je autor jednego ?. listów. 

Odpowiadamy: O perspektywach nastej 
walki świadczą dotychczasowe os'ągnięda. 
Reakcja posługuje 5ię coraz nowymi metodami 
walki. Ale obóz demokratyczny zdołał wszy6t• 
kie te atak.i skutecznie odeprzeć. 1 

Zjednoczenie ruchu robotnkzego w Polsce 
wzmocni obóz demokratyczny również w jego 
walce 'Z reakcją. Nigdy nie powrócą u nas do 
władzy kapitaliści i obszarnicy. Pod przewo. 
dem Zjednoczonej Partll Polskiej Klasy Robot• 
nfc'lej naród polski zbuduje w swojej o/czy• 
inie ustrój socfall•tyczny. T wtedy dopiero 111> 
stanie w naszym kralu walka mledzv kla:iamJ 
snolec1nvmJ. 



,· Rozwój ruchu zawodowego w Polsce 
Plenarn~ posiedzenie K C Z Z 

Posiedzenie plenarne KC ZZ, które odby- tową rn1':hu rawodowego ~ TUR-u. KCZZ przyczyni się do dals:zego mp.rawnłe-
fl.> s~ w Warsz.a.wie w dniach 23, 24 1 25 b. Uchwalono utworzyć w _ Wa'TSU!w'ie nia orgą,nkacyjnego ruchu zawodowego "' Pol 
m. ma duże maczenie dla dalszego kształ- snolę wykładowców dla szkół związ- sce, oraz do podniesienia jego poziomu. W 
towania sdę ROZWOJU RUCHU ZAWODO- kowych orae; zorganizować domy kultury w obecnej sytuac.ji, kiedy zn.ajdujemy się w pn:e 
WEGO W POLSCE. ·warszawie, Łocm, Krakowie i innych ośrod- dedniu zjednoozenia obu partii robotnłczych w 

P len~ omówiło konieczność zmiany form kach przemysłowych. Uchwalono wydać spe- Polsce i przed Kongresem Swiatowej Fede
w wielu dziedz·'.nach dotychczasowej pu- cjalne pismo świetlicowe i uniezależnić mate- racjoi Związków Zawodowych ora% wzmocnie

cy organizacyjnej Związków Zawodowych. Po r'alruie klerown. świetlic od zakładów pracy. nie pooycjl ruchu zawodowego ma donJ...,sł~ 
tężny rozwój liczebny ruchu zawo<lowego w Realizacj• uchwał, poW'lliętych na pl.enum znaczenie. S. T. 
Polsce wymaga zastosowania takich metod pra 
cy, by sprostał on nowym zadaniom jak.o o-rga 
nizator wysiłku mas pracujących. Zwłaszcv;a w 
walce o podn'esienie wydajnośd pracy i sw!!
go dobrobytu. To też w tej sytuacji dalsza 
centralizacja ruchu zaw<Xlowego jest nieodzow 
ną koniecznością. Umożliw! to sprężystą i ce
lową działalność przez calk.owi<te zespolen'. e 
wysiłków klasy robotniczej. Centralitzacja ru
chu zawodowego musi jednak iść w parze z 
jeS'Zc%e większym powiązaniem s ' ę wszystkich 
instancji związkowy<:h z masą ozłonkowską z 
klasą robotnkzą. 

Wymaga to m. łn. rmlany systemu zbleranła 
s:kładek czJonkowskich. Dotychczasowy sy
stem ściągania <Sk.adek członkowskich przeiz; ad 
mindstrację grozi bowiem oderwaniem się kie
rownictwa związków zawodowych od mas 
członkowskich, a co za tym Idzie, zbiurokraty

Radosny 
O.stcdnl aygnał J gromadka d.zlahv'y wyrusza I 
na miesiąc beztra.skiego pobytu w aloitcu, no 
powietrzu, wśród radosnych za.baw J rozrywel! 

kolonijnego życia. 
Do zobaczenia! - powiewają male Ntczkl. 
Wracajcie wypoc:ięle, z zapasem świeżych sil 

oraz zdrowia. 

zowaniem się apa:ratu ~:ązkowego. To też Dz!ecl robotniliów PZPW Nr 36 wyfeMfojq 
plenum stanęło na stanowisku potrzeby zmia- na kolonie 
ny dotychczasowego systemu zbierania skla- -1111-11n-1111-1111-~n1mu-mn11m

yjazd 

H' tę I z pqwrote„ 

Schronienie 
Niedawno otwarto w Łod%l, pr%Y 11L ~ 

lroW'sk1ego 36, M1eJs1fie Muzeom suakL W.
z~um jest bogato z~atrzone .,., dzieła z :s„ 
uesu malarstwa, rzeźby I grafiki, co powłn
llil przyciągać i skłaniać do :rwiedl.auht p 
wsrystklch kulturalnych łodzian. 

- Nie można się skarłyć - Oltwtadcsył 
htnkcJonariUSJ M11'le1J'Jll - frekwencja p1ł-
bILez:nośct jest b. znaczna. / 

- A więc - zamii.owanie dG srtukft 
- To teł - odrparrł htnkcJonarht9% - 11!9 

raaeJ niepogoda. Muzeum jest dość df.lbrym 
miejscem, JESLJ CHODZI O SCHRONIENm 
SIĘ PRZED DESZCZEM... 

Pod psem 
W blełącym sezonłe letnim panuJe ~efta 

moda na blezery męsk~ z Inu, rog6'ik1, 1116-
lichu t sz.pagatu. Blezery te, acz różnią IMt 
Od siebie jedynie ceną a nie kr-0Jem., n0o9Złł 
bardzo r.')zmaite, egz<>tyqne nazwy „bomba
lek"', nhawajek" i „a:fryltanek". Być ~ 
wS'l}"Słk1e powrższe nazwy mają ' swoJe 11~ 
sadnienie, z tym wszystkim jednak na)'odpo-

wiedniejs-zą na'Zwę dla naszych blezerów wy. 
daje się jedynie - „afrykan.ka". Z tej pro
stej mhm~cie przyczyny, iż każdy blezer 
po upraniu tak się kurczy, że pasuje wów
~ „li tytko" na małeg,o bezwłosego ratteir
ka zwanego właśnie afrykanką. 

Łodzlanhi 
,„„~111n1„1111111m1„11111„„111111„1111111111.....am .... 

dek członkoyvskich. To wymaga od ruchu za
wodowego wciągnięcia dziesiątków tysięcy ak
tywistów do tej pracy. Zmiana ta zagwaran
tuje stały kontakt działaczy EWiązkowych z 
masami, zabezpieczy dobrowolność przynależe
nia do zw'.ązków zawodowych i zmusi organi
zacje e:.awodowe do należytego obsługiwania 

Niezapomniany lipiec juqaków SP w lodi 
Program pobytu w oboz1e ogólna,alski m we Wrocławia 

swych ośrodków. Mlodzlet azJcolna w ramach Służby Polsce! dzieży 1!..Zkolnej SP 'l całego kraj'łl. z lodu j 
Wymaga też uparządkowanla gospodarka ft- z Łodzi i województwa w pierwszych dniachj województwa wyjeżdża 450 osób - dziewcząt 

nansowa poszczególnych związków. Odtąd bud lipca wyjedzie na obóz ogólnopolski S. P. do I i chłopców - pod opieką za5tępcy Komen
żety wszystkich związków zatwierdzane będą Wrocławia w czasie Wystawy Ziem Odzy~ka· danta obozu ~ spraw ideowo-wychowawczych 
przeiz Zarządy Główne, a ściślejsza kontrola nych i będzie tam przebywać do.-27 lipca, bio• ww. Elżbiety Jac.kiewiczowej. 

organizacji młod:iiefowyclt. Junaczki 1 jlm!le'f 
SP poświęcą to ogni>sko Man;testowi Lipcowe
mu PKWN i zobrazujll zwycięstwo myśli de
mokra tycznej, zaczynając od Wiosny Looi!>w 
aż do chwili obecnej.' Trzecie, pożegnalne og
nisko połączone z wiankami na Odrze i z ~ 
bótką - to będą żywe obrazy j.edno~c.i i pracy 
młodzieży. 

nad sposobem wydatkowan' a miliardowych rąc. udział w zlocie 40 tys. młodzieży całego I Został już S7lCZegółowo ustalo!ly program 
sum zWliązkowych - przez lustratorów KCZZ kraju. życia obo,zowego, program, który zapewni na-
st.anowić będzie gwarancję raCJcnalnego k:h \V obozie, który jest pięknie położony tuż szej młodzieży wiele urozmaiconych wrażeń. 
wydatkowania. przy Stadionie Olimp:jskim, im. gen. Swier- ! 16 lipca odbędzie się pierwsze ognisko, po-

Wiele uwagi pośw1ęciło plenum sprawom kul I czewskiego, posiada pływalnię, w pobliżu ka-\ święcone przyjaźni narodów słowiańskich. Dru 
turalno-oświatowym. Plenum doszło do wn'o- nał Odry i jest zradiofonizowany - będzie gie ognisko - 20 lipca - zorganizuje nasza 
sku, że należy scalić, pracę kultmalno-oświ.a- przez ki'lka tygodni prz.ebywać 4 tygiące rolo- młodzież na przywitanie ogólnopolskiego zlotu 

Poza tym zorganizowane będ<t pier~ze &o 
gólnopolskie . rozgrywki sportowe, reprezenta
cyjne pokazy gimnastyczne z udziałem 2 cy.. 
młodzieży i pokazy tańców ludowych. Mło· 
dzież łódzka weźmie w nich również udzi.ał. W 
ramach pokazów odbędzie się również intere
sująca inscenizacja zbiorowa wiersza Gałczyń
skiego pt. ,,Hold dziękC"Lynny". Jakie są najlepsze for my współzawodnictwa 

Koszt pobytu jednego jnnak11 na ob<me o
bliczony został na 7.500 zł. Wydatki te po
krywa Kuratorium Okręgu Szkolnego Łódzkie
go, poza tym 1 million zł przy-znal Zanąd Miej 
ski, l!I -resztP, \\'ojewódzka Rada Narodowa.. 
Międzynarodowy Fundusz Opieki nad Dziec
kiem przyznr.1 obozowi z Łodzi !';Uchy p-ro
wiant. W ten 1;posób junacy łó<lzcy :rnpełnia 
bezpłatnie, nie płacąc nawet za p.rzeja'ld kole
ją, będą mogli spędzić/ ki!Ka tvgodni pełnych 
niezapomnianych przeżyć we Wrocławiu. 

Głos w dyskusji mają przodownicy pracy PZPB Nr 3 
Moi rozmówcy sp'eszą się wprawdz1.e do ble pozwolfć - musi przecież pilnować włas

swych maszyn, lec'l: mimo to chętnie dzielą się nych krosien. Dlatego właśnie sądzi, że słusz
z nami swym :poglądem na ruch współzawod- na jest myśl prnewodniczącego kom:tetu współ 
nlctwa. Ob1C'fatelka Br<>nisława Deka, znany zawodn'ctwa z PZPB nr 9, aby współzawodni
„as-" na 4 krosnach, 2'daje sob~e doskonale czyły między sobą zespo.ły, zJo7;-J.ne ze słab
sprawę z obowiązku przodown'.ka pracy wo- szych robotników I przodowników pracy, by 
bee mniej doświadczonych kolegów. tym ostatnim doliczano odpowiednią ilość 

- „Wiem dobrze - mówi, - i'le znaczy dłu punktów za poddągnięcie swych wspóltowa
gpletnie doświadczenie 1 opanowan'e maszyny. r11:yszy. Ob. Deka zgadza się chętn'e zorganizo 
Jestem przecież chorowita, słaba, więc na pew wać taki zespół współzawodników i pomagać 
no nie przy pomocy siły osiągam moje wyn·- mu w miarę sił. 
ki pracy". Tow. Michałowski jest dośw'adczonym przę-

Obywatelka Deka wypracowała sobie swój dzaln·ikiem na selfaktorach. Sądzi on, że przy 
system "chodzenia" koło krosien, już ma swe tej właśnie pracy współzawodnictwo e:espoło
sposoby i sposobiki przy pracy. Owszem, sta- we miało by jeszcze większe znaczenie, niż 
ra s'ę dzielić swym dośw!adczeniem e: sąsiad- gdz'e indziej. 
kami, stara się im dopomóc dobrą radą i czy- Weźmy - mówi - choćby tylko sprawę ob 
Jestem przecież chorowita, słaba, więc na pew ciągania - gdyby zespoły z dwóch sąsiadują
nych granfcach. Gdy na wytłumaczenie ja- cych ze sobą maszyn w.zajemnie sobia poma
kiejś skomplikowanej sprawy trzeba pól godzi I gały, obciąganie na każdym selfaktorze, zabie
ny albo i więcej czasu, - na to nie może so- rało by 0 połowę mniej czasu, a korzyść z te-

' • • o:: ' '' - .·~li"' '" •• „. ,,, ~ .: .. , . . }~~' ~ 

lfil:l!Jc~-
w PZPB nr 2 w tkalni na „szóstkach" wy ; riina Gąsior (150,3 proc.) i Irena Marciniak 

różniły się: Marla Drelich (181,1 proc.}, Ge- (146,2 proc.). 
11owefa Miszt.al (172,6 proc.}, Maria Skabtak j W PZPB nr 14 na p'erwlr.lY plan wysune 
(167,8 proc.} l Irena Drzewiecka {164,6 proc.). ta się prządka Maria Zuterek (172 pro-::), 
'Ta „czwórkach" Władysława Maj uzyskała\ lfaria Piotrowska wykonała 154 proc. nor
• 65,5 proc„ a Helena Płachta 15'7 proc. W my. 
orzędzalni (6 stron) os1ągnęły: Maria Stel- j W PZPB nr 16 'laznaczyły się prządkj: 
maszc:zyk 135,3 proc., a Anna Ciesielska Maria Napora (158 proc.) i Józefa Nowak 
136,1 proc., a na 4-ch stronach - Włady-,' (156 proc.) 
sława Maj 165 proc. i Helena Płachta 157 W PZPB nr 22 w przędzalni (4 strony) 
oroc. fCarolina Gogolewska i Feliksa Sobczak zdo 

W PZPB nr 3 odtznaczyły się tkaczki: były po 162"4 proc„ a Apolonia Lasoń i Ka
Genowefa Zwolińska (4 krosna) - 183 proc. z:m1era Pyc10 na 3-ch stronach po 163,6 

Leokadia Bogacz - 181 proc. We wspól- oroc. 
r:awodnictwie zespołowym zespół majstra W PZPB w Pabianicach prządka Bronisla 
fosika (124,4 proc.) wyprzedził zespół Sob- wa Szpionek osiągnęła 157,3 pro-::. W tkal
~zyńskiego (112,2 proc.), 'lespół Człapińskie 11! (8 kr!lsien) crOłowe m'ejsce zajęła Sahl
go (137,1 pro-::.) - zespół Banaszczyka 11a Zych (182,8 proc,..), a na „szóstkarh" Ire
(132,1 proc.), a zespńł Niedbała (114,1 proc.) na TałoJ (170,7 p1oc.). Stanisław11. Buj110-
•Iległ zespołowi Sobańsk'ego (130,4 proc.). wicz (4 krosna) uzyskała 174,1 proc„ a An-

W PZPB nr 4 tkaczka Natalia Ogrodnik na Parus'lewska 168,8 proc. 
W PZPB w Rudzie Pabianlcklej w tkalni 

(16 krosien aut.) osiągnęła 180,9 proc., a An (lO krosien) wyróżdly się: Marta Majer 
1a Andrzeiewska (4 \Crosna) - 155,4 proc. 1154 proc.) i BMnisława Frontczak 1150,-ł 

\V PZPB nr 9 w tkalni na „szóstkach'' wy 
1>roc.), Balbina Psiuk na „ósemkach" wykobi'li się na czoło: Stan'sław Kubik (163,t 

oroc.) i Józer Zakrzewski 1161 ,3 proc.), dal- oaJa pracę w 166, 1 proc„ a Helena Małecka 
;ze miejsca za j ęły: Mad;i Tomczyk (157,2 ,ni! szóstkach'' w 170,9. proc. 

W PZPB w Andrychowie odznactzy1i się w 
oroc) i Anna Kowalska (155,8 proc.). tkalni r4 krosna): Alojzy Walczak (176,3 

W PiPB nr 6 czołowe miejsce w tkalni oroc l, Katarzyna Pa,iak (170,4 proc.) i Ka
f6 krosiJ!n) zajęła Wanda Strzelczyk (163 7 tarzyna Mikołajko (167,4 proc. Wśród prza
oroc.), Dominik Smurzyńskl uzyskał 1fł3,1 iek naj!e1J511:e wynfki wykazały: na 4-cb 
oroc Na ,.czwórkach'· osiągnęły: Maria R:i' stronach. Rozalia Karkoszka i Aniela Bi
ska 169 6 proc.. Emilia Janis2ewska 168,2 rnń (p-0 138.7 pro~.) a na 3-ch stronach -
oroc. i Stanisława Andrzeiczak 164,1 proc. l'..ucja Wróbel (144,7 proc) i Elżbieta Zarem 
?: om~dek (750 wrz.l w·vróżniłv ~ię: Anto- ba (143 proc.). 

go była by potrójna: jeden, 1 drugi zespół 
zwiększył by swe zarobki, a państwo miałoby 
więcej przędzy. Nie tylko zresztą przy samym 
obciąganiu. Przecież wiadomo, że bardzo wiel
kie są różnice w kwalifikacjach i sprawności 
pomiędzy jedną l!I drugą grupą, obsługującą 
poszczególne seltaktory. Silniejszy 11:espół mógł 
by bardzo W1ele uobić dla poddągnięcia 
swych słabszych sąsiadów. To też tow. Micha
łowski ma zamiar myśl swoj~ o 'lespoło.wym 
wspótzawodnictwle wprowadzić w czyn. 

Teraz oczywiście jest miejsce na głos, a ra
czej na czyn ze strony fabrycznego komitetu 
współzawodnictwa. Mamy nad2ieję, że dobre 
chęci przodowników pra(;y nie zawisną w 1u6ż 
nt H. w. 

Na zakończenie obozu Kome-Q.da 'lltt!ldzł 
bal pożegnalny, w którym weźmie udział :n.le · 
tylko młodzież s~ ale i ta. która pr.zybę<hl• 
do Wrocławia na: zlot. 80 orkiestr na wolnym 
powietrzu będzie przygrywać do tańca. 

Młodzież % hufców 15zkolnych SP po1ft6d s 
Wrocławia pełna niecodziennych 11rrate6. i ze
epolona z mlod2ie7.ą inny<"h mia~t ws~lnę pr• 
cą I wspóhią zabaw-,. (m. :r.) 

współzawodnictwie 
mfędzy Elektrowniami Łodzi i WarszawJ 

o Nowa. umowa 
W ubiegłym tygodniu pTZyjechała d~ Łodzi 

14-osobowa delegacja z Elektrowni Warszaw
sk:ej. W wyniku -wspólnych obrad z przedstd
wicielami Elektrowni Łódzkiej została zawarta 
umowa o współzawod11ktwle między elektrow 
niami: warszawską i łódzką na okres od 1 lip
ca do 31 grudnia. 

dzle w b~uwarvjnośct I w jaknaJlerpszYJll "'?
korzystaniu pracujących mauyn. 

W dziale Inkasentów wspólzawodn'.cnr0 po.o 
lega na ilości wystawionych oraz załnkas-0,.-a. 
nych na miejscu rachunków. 

Podobni!" do tych dzlal'ów wspól.r.a'W'Odn.łc
two prowadzone jest w pozostałych dziahtch. 

No,va umowa jeł't opart11 n11 dotychcz:a~o- ChaTakterysty=e j~t, że pra<'.<twn!cy mnysło 
wych doświadczeniach. Strony ""awieraja<'.'e wł równłeł. z~talt f)hJęct cr,ęścią. ogólną umo
umowę zwróciły haczną uwagę, aby we współ- wy. W pierwszym rzędzie przyjęli oni dodat
zawodnict'l<lrie każda ze stron miała jednakową k<>wo zobowią.zanle punktualnej sprawozd.aw
szansę, bow· em poprzednia umowa dawała czoścl. 

1 pewne ulgi Elektrowni Warszawskiej, a to ze Dotychczasowy wyścig m•'ędzy obu elektro
. względu na to. ze Łódź ma bardziej nowoczes- wniami przyczynił si<> dn zw1ększen4a "'"'dajno 

ne ur,ządzenia. · I " ""' 
ścl pracy, zlikwid<>wan~a przerw produ;k(ijl I 

Dotychczasowe umowy między1vydziałowe zwiększenia troskJ pracownikm' 
0 

nrządzenła. 
zostały -Astąpione umową ogólną. Jest to 
plerwszil..,w energetyce umowa o współzawod- Wydajność w ciągu Jednego mles•'a~ w dda 
nitwie. która obejmuje współzawodnictwo w le Inkasentów podniosła się o 46 procent. w 
każdym wy<izialt:'. W c7ęśc'i ogńlnej umowa dziale na~rawy liczn!k6w w llO!'ÓWnan!.n z 10-
przewidu ie wc;półzawodnictwot 1) 0 wYkona-
nie ł pnekrorzeuią pl11n11 produkcjt, 2) o do- kietn ~947 - pOnad 50 procent. 
trzymanie lub obn1żenie planu kosztów włao;- Przodown'kamf pracy w Elektrowni Łód:z'ldej 
nych. 3) o zmniejszenie strat w sieciach, 4) o w ostatnim cza6ie okazali się: w kotłowni -
zwiększenie dyscypliny pracy, punktualności i tow. Bronislaw Stalińskl, palacz - 201 proc„ 
racjnnalnego wykon:ysłanla dnia roboc-iego, 5J Piotr Lewand01Wsk•, palacz - 195 proc., Jan 
zwiększenie bezpieczeństwa pracy. Komosa, (beep.) - 194 proc. Inkasenci: Sta-

nisław Szulc - 142 proc„ Stanisław Majchrzak PO'la cześc1ą oąólną umowa przewidufe 1 · 
współzawodnictwo między poszczególnymi .dzla - 13 proc„ Bronis·raw Tajkowski - 130 proc. 

Kontrola instalacji: Stefan Obara - 190.7 proc. łami. a w·ęc wydziały sieci obu elektrowni Władysław Cucbrowski - 158.2 proc„ Berna.rd 
wspólzawodn'c7ą w cląql'lścJ. d„stawy energii ModneJewski - 15fi,2 proc. Warsztatowa na
eleklrycmej dla ahonentów, w llośd I jakości prawa liczników: Czesław Mądry _ 202,6 
prac remontowych, i t. p. \V kotłowni wspót- proc„ Sobczyńskt _ 171,t proc„ Julian PaJ
zawodnktwo polega na oszczędllośd 'Ilf spala- da - 169,4 proc. Monterzy licznikowi: Adam 
nlu wea!a, ~topniu wykonystanla I wlaściwe- Pietrzak - 150,I proc., Apollnary Mróz - 150 
go obciażenia aqregatćiw dotrzymanie okreCJu 
opieki obsługi nad urią.d?:eniam!, zwiększenie proc„ Jan W&jclechowskl - 146,6 proc. 
opieqi obsłuql nad urządzeniami, zwiększenie Zarobkł wzrosły równ1eż h11rd70 powaźnłe, 
szybknśd i polepszenie jakości r~montów. Ma- J progresywne , ~tosunku do p~krocrenła 
szynownia wsoólzawodnkzy w 111el'WSZl'Dl rze.,, ~ '· Slllł 
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Kroni_ka Pabianic 
w Pabianickiej Fabryce Papieru 

KOMU WINSZUJEMY 
'Wtcxrek, 29 czerwca 1948 roku. 
Dziś: Piotra i Pawła. 

KI N A 

Pisaliśmy przed kilku dniami o tym, 
że Fabryka- · Papieru wykonała pół
roczny plan państwov.-y już 16-go b. ro. 
Każdy powie, że oi:.iągnięcie to wyma
gało ze strony załogi fabrycznej ogrom 
nego wysiłku. Nie każdy jednak wyo
braża sobie, jak ogromny był ten wy
siłek. 

• 
Udaliśmy się na wstępie na salę ma-

szyn papierniczych. W dajemy się w roz 
mowę z maszynistą siódmej maszyny, 
tow. Ruszajem i pomocnikiem maszy
nisty szóstej maszyny, tow. Malinow
skim. 

Maszyny nasze to stare graty -
twierdzą obaj -:- dawno by im się nale
żał wypoczynek. Gdyby nie to, że ostat
nio otrzymaliśmy więcej niż dotąd czę
ści wymiennych - nie dalibyśmy so
bie rady z nimi. 

Niestety, od moich rozmówców (na
wet od sekretarzy koła) nie zdołałem 
uzyskać ścisłych danych c~rowyeh 
dotyczących produkcji. A przecież cy
fry wykonania planu powinny dotrzeć 
do każdego z robotników. Pziś robot
nik chce i musi wiedzieć codziennie jak 
on sam pracuje i jak pracuje jego od
dział .. 

uJok sząbko pląna lata 0 

Wróćmy jednak do naszej rozm.owy. 
Utrapieniem dla zatrudnionych przy 

maszynach papierniczych jest maszyna 
parowa. Poczciwy ten grat często gę
sto buntuje się przeciwko nieposzano
waniu jego starości i odmawia posłu· 
szeństwa. Fabryka nie może sobie po
zwolić narazie ani na kupno nowej, ani 
na dłuższy postój celem dokonania ka
pitalnego remontu. A maszyny papierd 
nicze powinny byó naprawiane zap0s 
biegawczo, w porę. 

Podczas rozmowy dochodzi do nas 
jeszcze jeden robotnik i przyłącza się 
do nas. o"''"'"' 

- Wiem, że „Olos Pabianic" intere
suje się przede ws,zystkim, tym, j8.k iy-Robotnik; „Płomień N owego Orlea

nu". _ 
Polonia: „N auczycielka wiejska". Zakończenie roku k I ' ją i pracują robotnicy. Ja jednalt nic Sz O nego I bę_dę mów.ił o ~obie, a o tym ... C~od~l 

ll11 o to, ze między maseyną pap1erru-
DYŻURY APTEK - czą a przewijaczką leźą dwa żelazne 

Dziś dyżuruje apteka mgr. Kowal
:;;kiej, ul. Czerwonej Armii 37. 

w szkole Nr 10 wały do ~z:;ewijani3. .Papien:: . zwane 
tamborami i zagra:baJą przeJsc1e. Gdy, 
podręczni robotnicy przenoszą przy po
mocy dźwigu ogr.Jmną belę papieru na 
przewijaczkę, mus·~ą prwz te d\va wa
ły przeskakiwać ' w.iły tE: służr: podoba 
no jako zapas. Być moze, że przepil!y 
wymagają, by znajdowały się one 
,,pod ręką", ale na.ptwmo i;fo przewidu
ją, by miały być „po'1 nog-ą,". 

WAŻN'IEJSZE TELEFONY 
PPS. - 143 
RKU-Komenda Garnizonu - 33 
Straż Pożarna - O 
Miejska Komenda M. O. - 63 

Zmiana numeru telefonu Ubezpie
czalni Społecznej - zamlast nr 208 -
nr. 35. 
P. C. K. -112 
Dworzec Kolejowy 
Zarząd Miejski - 66 
PZPB. - 23 
Telegraf 213 
PPR. - 5 
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Szkoła nr. 101 mieszcząca się przy ul. Spółdzielnia uczniowska posiada kapi
Warszawskiej 36a, jest jedną z najlep- talik, wynoszący 13 tysięcy złotych. 
szych w Pabianicach. W sobotę odbyło Wszyscy uczniovvie szkoły utrzymują 

[ się tam uroczyste zakończenie roku kontakt ze szkołarqj na Ziemiach Odzy
szkolnego. W uroczystości wzięli udział skanych i przychodzą swoim kolegom 
wszyscy uczniowie, nauczyciele, rodzi- z wydatną pomocą w postaci książek, 
oe i przedstawiciele władz miejskich. zeszytów, odzieży i t. P• 

Kierownik szkoły, ob. Trela podał W części artystycznej uroczystości 
bilans całorocznej pracy uczni<iw i mm- wzięły udział dzieci ze wszystkich 
czycieli. Jak wynika ze sprawozdania, klas. Piękno wykonania, oryginalność 
szkoła nr. 10 może pcszczycić się po- pomysłów - były żywo oklaskiwane 
ważnym dorobkiem, szczególnie je8li przez widzów. 
?hod~i o -po:il1oce szkolne dl~ mlod~~: Pa akademii goście zwiedzili wysta
zy. N1e:ro1)1~3szym_ .suk~esem .Jest naJm7: wę prac uczniów

1 
zorganizowaną przez 

szy w porownamu _z 1:inym1 . sz~ołanu nich samych. 
odsetek zachorowan wsród d.z1ec1. Wła- , . . • . • . 
sna biblioteka za\vierająca pcnad 800 Odsp1ewamem p1esm „Jak szybko 
tomów znajduje się pod opieką samych I płyną lata" zakoli.czyli uczniowie swój 
uczniów i jest przedmiotem ich dumy. pracowity rok. J. P. 

o dz·ieciach spo~cie, młodi:ieiy . i 
Ośrodka Konfekcyjnego Nr. 6 

Klub Sportowy Ośrodka nr. 6 w Pa- krótkim czasie doprowadzono go do 
bianica.ch istnieje już oddawna. Zaw- porządku. Obecnie Wydział Socjalny' 
sze jednak dotąd cierpiał on dotkliwie urządza tu półkolonie dla dzieci pra

cowników. Dla ciziecfarni przygotowa
na brak sprzętu sportowciso i z tego po· no obszerną jadalnię, urząd.zono buś-

. wodu przejawiał niewielką tylko dzia- tawki i piaskownice _ słowem stwo
lalność. Obechie zgadnie z rozdzielni~ rzono wszystko, co_ małemu obywatelo-

wi potrzebne jest do -szezęsc1a. 
W ogrodzie dojrzały już porzeczki i 

agrest, które są sprz.edawane pra.cow
·nikom Ośrodka po barzdo niskich ce· 
nach. Pieniądze tą drogą uzyskane zo
staną zużytkowane na potrzeby dzieci. 

(N.). 
kiem Zarządu Głównego Związku Kon- ---------------------....;.----------
fekcyjno - Odzieżowego, klub otrzymał 
11 par butów piłkarskich i 3 piłki. 

W związku z vrga:fr~,K~·l n Igrzysk 
Konfekcyjnych w Poznaniu, sportowcy 
Ośrodka nr. 6 zawzięcie trenują, by 
godnie zaprezentować nasze miasto. 
Udżiał w Igrzyskach wezmą piłkarze, 
siatkarze i lekkoatleci. W eliminacjach 
.zostaną utworzone reprezentacyjne 
drużyny Konfekcji. 

• .lt • 

Nowopowstałe Koło Młodzieżowe prze 
jawia swą działalność przede wszyst
kim. na odcinku pracy kulturalno -
oświatowej i w zakresie kultury fi
zycznej. Często urządzane wycieczki do 
teatrów łódzkich i zv;ykle wycieczki 
poza miasto, dają mt.:idzieży możność 
kulturalnego wyżycia się. W n::iarę wol
nych miejsc Koło skierowuje swych 
członków na kurs~ Związków Zawodo
wych. Zorgi:i,nizowane również przez 
Koło sekcje świetlicow:~, już w niedłu
gim czasie rozpocz.:q, .występy putlicz
ne. 

W sobotę została zcrganizowana wy
cieczka do Gdyni z okazji święta Mo
rza. Koszty wycieczki pokrył .częścio-

. wo Wydział Socjalny Ośrodka. Dzięki 
tej wycieczce 30 młodyC'h robotników 
i robotnie będzie miało możność zapo
znać się .z pięknetn polskiego morza. 
Następna grupa wycieczkowiczów zwie 
dzi Kraków i jego okolice. . ~ . 

Wszyscy rzemieślnicy 
członkami cech6w 

Na początku lipca br. powołane bę
dą na terenie całęgo kraju nowe cechy 
rzemieślnicze. Każdy rzemieślnik bę
dzie miał obowiązek należenia do ce· 
chu swojej branży. Dotychczas nie ist
niał przymus należenia do cechów, któ 
re skupiały w sobie nie :raz tylko część 
pracujących na danym terenie rze
mieślników. 

Na podstawie aekrefo z Cinia 3 kwiet 
nia br., dotyczącego częściowej zmiany 
prawa przemysłowego, ustalono jedno· 
lite statuty cechowe dla p,oszczegól
nycn branż rzemiosła. 

Mj.nistęrstwo Przemysłu i Handlu 
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zatwierdziło nową sieć eecn6w rze
mieślniczycn. Nowopowstałe cechy bę
dą rozmieszczane planowo i przez to 
udostępnione będą dla rzemieślników, 
których warsztaty są rozproszone. 
Członkowie cechów wyłonią spośród 

swego grona tymczasowe zarządy ko
misaryczne cechów, których zadaniem 
będzie 1iporządzenie listy członków i 
przygotowanie wyboru władz cecl:io 
wych. 

vVprowadzenie przymusu cechowego 
przyczyni S·ię do rozwoju technicinego 
i gospodarczego -wszystkich gałęzi rze· 
miosł. 

Nasz rozmówca daje konkretne wy} 
ście z sytuacji: wybić w podłodze coi 
w rodzaju piwnicy, która mogła.by być 
zakrywana i otwierana i tam właśnie 
umieścić nieszczęsne tambory. 

Z rozmowy z robotnikami wniosku
jemy także, że Rada Zakładowa jest 
zbyt oderwana od robotników. Sekre
tarz Koła PPR mówi m. in. : „Stołów
ka" nie j8$t.dobra, brak nam odpo
wiednio urządzonej świetlicy oraz 
żłobka i przedszkola. 

Wiele, wiele należałoby zmienić i po-
prawić w Fabryce Papieni. (k.). 

-"la kol nie letnie-
Dzieci - zapisane dd 'I grupy ·w-yJez

dżającej na kolonie letnie, organizowa
ne przez Miejski Kom. Opieki Społecz
nej w Pabianicach - wyjeżdżają w 
środę 30 czerwca - kierunek Grabia i 
Widawa. 

'UWAGA 
Zbiórka dzieci wyjeżdżających do 

Grabi o godz. 8-ej rano przy parku Sło
wackiego,- od ulicy Wandy Wa.Silew~ 
skiej (dawniej Gdańska). -

Dzieei wyjeżd7.ające w kierunku do 
Widawy - zbiórka tegoż dnia w tym 
samym miejscu o godz. 11-ej. . 

Dzieci zapisane na kolonie letnie o?\- · 
gan~zowane przez PZPB w Pabiani· 
cach wyjeżdżają w środę dnia 30-gai 
czerwca - kierunek Kolumna. Zbiór
ka dzieci na boisku PZPB przy ul. Ar
mii Czerwonej o godz. 8 rano. 

TYGODNIK POLITYCZf'IO - ~POŁECZNY ' 

Ośrodek otrzymał w dzierżawę ogród 
przy ul. Kaplicznej 19. Piękny ten 
obiekt był całkowicie zaniedbany. w 

I 
Kupujcie ..._ ł:iaioniki, ft1pujclel Gdzie one? 
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j OSTATNI KONCERT FILBARMONU 
- Najbllł:szy kon.cert symfoniczny, który bę„ 
Cizie ostatnim w sezonie odbędzie się w środę 
dnia 30 czerwca br. o godz. 20. Solistą kon
certu będzie STANISŁAW SZPINALSKI. Dy
ryguje ZDZISŁAW GóRZYNSKI. W progra
mie m.in. pierwsze wykonanie koncertu for
tepianowego Gershwina. Bilety do nabycia 
w kasie Filharmonii w godz. lC-13. 

Pietraszewski poprawia swą lokatę 
TEATRI' 

Po piątym etapie Szczecin - Poznati 
łodz1an · a na czwartym miejscu w khsyfikac~I og61nej 

TEATR WOJSKA POLSKIEGO POZNAJq" (ob6ł. wł.). - JMteśmT }uł po 
O godz. 12,15 „Poranek Pieśni, Piosenki ł pięciu etapach wyścigu Dookoła Polskl. Do 

Tańca" z udziałem J. Hryniewickiej, M. Mie
dzińskiej l A. Szalawskiego. Ze względu na mety pozo5tało je.6zc.ie sześć, • w wyśdgu 
całkowicie nowy repertuar poranek zapowia- nie bierze już udziału wielu....,.aołowych kola· 
da Sil!l nfezwykle intere.!Uj~co„ rzy, i jeżeli chodzi o moment rywalizacji pol-

NA TRAS!E SZCZECIN - POZNA?lł l 
V etap Szczecin - Poznań lfyn.OSił 208 km ' 

i n.ie naleiał do szczęśliwych. Wielu zawodni· 
ków odniosło na nim dość powatne obra· 
źen.ia ! tylko zawdzięczajiic nadzwyaajnej ic.h 

o godz. 16 po raz przedostatni. „OTELLO" skich ze-Spolów z zespołami zagrankznymi, to 
Szekspira. obecnie już nie l6tnieje. Drużyny pol5kie na 

Wszystkie miejsca wyprzedane. Passe-par- tych pięciu etapach wykazały swą wyż5zość 
łout nieważne. nad gośćmi zagranicznymi t wydaje się, że 

TEATR POWSZECHNY zwyci~two z~połowe mamy już prawie w 
Dzi! o godz. 19-ej po raz przedostatni far- kiE!6zen.i. 

sa tra.n~ska z XV_-go wieku „M~trz ~ic#..r I CZTERECH KANDYDATÓW NA ZWYCIĘZCĘ 
Pathelin oraz „Grzegorz Dyndała Moliera. . Indywidualnie, po wycofaniu 6ię i wyścigu 

TEATR KAMERALNY 'DOMU ŻOŁNIERZA ' jednego z najpcważniej5zych kandydatów na 
111: Da.szy6ąlder;o 3ł zwycięzcę Szweda Olle Paerssotia, również po 

Dzł! i cod.%. o g. 19,1:5 s~~ka Maxwell Ander :v1nniśmy ten wyścig wygrać. Na razie trudno 
sona „Joanna z Lotaryng11 z IRENĄ EICHLE Jeszcze przewidzieć zwycię21eę t b d · · 
RÓWNĄ w roli tyi'.ułowej. W pozostałych ro- że w tym roku każd . 1' tym ar Zlej: 
lach: Sanisław Bugajski, Stanisław Daczyń- nam . . . .Y n~ema e ap przyno51 

ski Jerzy Duszyński Halina Głuszkówna . J~kieś ~Ie$podzianki. . ale najprawdopo-
, • ' dobmei wyścig roze · ·ęd b Wój 

ambicji etap ws:i;yscy ukończyli 
P1erw5zym bcdaj zawodnikiem, który wsku 

tek kraksy o-Onió6ł obrażenia, był łodzian.in 
Sałvga. je5zcze na orz.edri:11eściach Poznania 
zderzyli się ze sobą Kapiak, Bukowski I Rzeź· 
nicki, przy czym Bukowski uległ dość silne
mu potłuczeniu. 

Odcinek Szczecin - Pyn~e kolarze, 
jadąc na start, przejechali w tempie 
5pacerowym. Na 60 kilometrze od star· 
tu zaczęła się fatalna szo5a, wskutek 
czego następuje długa seria gum. Na tym 
odcinku Czech Pavlak urwał nawet kierow
nik. Gdv wreszcie kolarze wydo5tali się na 
a5falt czołówka składała się z 6 zawodn~ków, 
wśród kł'órych majdowalo się dwóch łod2ian: 
Pietra1-zewski i Grzelak. W ciągu drugiej go· 
dz.iny czołóvtkii przejechała 38 km. Cze!ław Guzek, Wanda Jakubińska, Janusz . . , . ~ g.raj4 mi zy IO !\ -

Jaroń, Michał Melina, Adam Mikołajewski, ' ~1k, Wrzesmsk1, Kap1ak i być może. dojdzie TRZY GUMY PIETRASZEWSKIEGO 
Tadeusz Schmidt, Ewa Szumańska i Ludwik j~zcze do nich Pietra6zewski lub Gn:elak.. Pietraszewski niedługo utrzymywał trię ..,, 
Tatarski ktory •. trzeba przyznać, jedzie bardzo mądrze, czołowej grupie. Łapie raz gumę, goni samot-

Refyserla Erwina Axe!'a, kompozycja pla- bez niepotrzebnego szarpania 1ię. Jl.ie czołówkę on:ez 9 kilometrów, pótniej ła· 

~~,~~~~~~-~1=*-*~,~~~~.-~~G~-w-~a~=r~d~~,.=a~~=o~~:.=o~~ 
TEAn J[OMEDn MUZYCZNEJ ,.LUTNIA" -

Plotrt:owska '243 . 
Dz.i! ł codz. o godz. 19,15 "ROSE-MARIE" I • 

romantyczna operetka w ' obruacb - W niedzielę ro-zpo· grali na wła5nym terenie 'Z ?:espołem Gwardii 
Otto Herbacba. Udzłal b1ene 60 otób. - Chór C'Lęły •ię międzyokrę z Kielc. Uzyskano wynik bezbramkowy 0:0. 
- Balet - OrldMtra. B1letT wcześniej do .na- gowe ro'lgrywki pił· Go6podarze mieli więcej 'l gry, jednak atak 
byda w. Spółdzielni ArtTst6w - Plastyków - ~ karskie o wejście do zawod'lil pod bramką gości. 
Pioó."kowska 102, a od godz. 17-ej w kute '_, drugiej Ligi pań5two· Dobrze spisała się linia pomocy PTC 'Z Mil 
~atm. w niedzielę kaM teatnt czynM od wej. Do zaw

20
odów do· lerem na czele. Również dopisał obrońca No· 

IJodz. Il. ~uszczono . . Ze.6pO· wacki oraz bramkarz. „ ł ~ łow w p1ęcm gru· W Gwardii bardzo dobne grały oba 11krzydla 
Teatr „BAGATELA Pl.otr~wska H. - pach po cztery dru- oraz prawy łącznik. Goście mogą t.awcnięczać 

Dziś 2 przedstawienia komedii Verneuill'a żyny w każdej. Ml6tn: okręgu łódzkiego PTC 11wemu prawemu obrońcy. że nie ponieśli po· 
pt. „MUSISZ BYC MOJĄ". z Pabianic zaliczony został do grupy IV-tej raż'.ci. Widzów zebrało się około .( tysięcy. co, 
z udziałem i w reżyserii Kazim.iel'Ul Szuberta, łącznię z mistrzami Kielc, Białegostoku i Pod- jak n<'!. Pabianice stanowi swego rodzaju re· 
w por.ostałych rolach: J11d'1.riga Baronówna, lasia. Pierw5ZT swój mecz pabianiczanie roze- kord. Zawody prowadził dobrze p. Ła'larewicz. 

Hanna Bielicka, Kazimierz Dejunowicz i Igor -------------------------------------
Smtalowski. Przy fortepianie prof. Tadeusz Przed lorz•l!iltennal Zw. Znu;odn11111cla 
Markowski. 

Pocz. o godz. 1!5,~0 1 20-ej. Kasa .JEYnna 
eały dzień, tel. 272-70. 
Letni łeałt' „OSA", 111. Za nla a, teł. 141-19 Piłkarze ·rozpocz nają walkę 

Po każdym etapie Pietraszewskiemu po
prawia się hum<>r i... 111.petyt. Po killtu •ZDJ" 
dach w Sz.czecinie w ogólnej klasyfikacji ilt" 
dyw;dualnej łodzianin wyrunął się u.a 4-te 
miejsce -

pie s dobn:e ja~!ICTM Stolarez}1rlem druq4 gu
mę i wreszcie niemai przed metą - trzeci'-

~~z,nań b~rdzo tłumnie witał kolal"ZT. Na 
blezmę stadionu ZZK prawie jednocześnie 
~paóli Wrze5ińskl z Wójcikiem, fini~ wygrał 
J~dnak 6Zybszv Wrzesiński, przybywaj!t'C tako 
pterws'ly na metę .,.,. dobrym czasie 5:46,10 
godz. przed Wójcikiem, Veverk4 (CSR), H<'l.er
le l~R), Grzelakiem, Pietrasze'W'Skim, który 
ukonczył wyści.g na prubitej gumie. 

Drużynowo po pięciu etapach prowa<ł!i M
dal Pol5ka I pn:ed Polsk4 II i PolYI\ In. Na 
czwartym miej6Cl1 Szwecja. 

WóJCUC NADAL LEADEREM 
~n~ywidnalnie prowadzi wciąż Jeirzo• 

Wó.JOk z przewagę 2 minut nad Wrzesińnim, 
czternaście minut przed Kapiaklem i Pietra• 
szewskim. ........ „ ...•...•. „ ....•••.• 
Na .,,l)]walnt JUt Zf ednoe~one 

Startu:ą intro łókniarze Godz. 19,45 otwarcie teattu letniego t pre
miera rewiomontażu pt. „ W o~odzłe przy po. 
rodzie°' z udziałem całego zespołU: Jakżeśmy już donosili włókniarze łódzcy jazd do Warszawy. W dniu 1 lipca we czwar- W ctaiu 291J<T o:enirca br. s 

pełną parą przygoto- tek na boisku DKS-u przy ul. Nawrot 73-75 okazji ,,Swięta Mor:r.a" odbęd' 

o bllely do Warszawy 
Teatr „SYRENA„ Trauptta I 

Balet Zizt Halamy, ?:apowtada T. Bocheń
ski, pocz. o godz. 19,30, kasa czynna od godz. 

wują się do Ogólno-· odbędzie się mecz eliminacyjny pomiędzy re- ~ się na J1ływalni WZKS "Zjedno-
polskich Igrzysk prezentacjami Włókniarzy w Zgierzu, a re- „- ~ aone" r.awody pływackie 'W 

Zwichązkókwtć Zaod„oddo- pr~zentacją włókniarzy w Łodzi, Oddziału II '.% ~ dk~~~eumrendc~6chpańWłt ópkai.::i,.!_.~ 
wy , re bę ą Dziewiarsko-pończoszniczego. = · :.uu " -1 -• 

si~ w Sierpniu w w jednej jak l drugiej drufynie }eet wie- Klubów WZKS JZjedno<:zone" l 

10-13 i od 16-ej. 
? 

Warszawie, lu utalentowanych młodych graczy, z których Splo1u'". ' 
:t..DRIA - „ Wilki Monkte", godz. 111,30, 20,30; Piłkar7.e rozpoczy- może uda się w przyszłości zasilić nasze re- Zawody zapO'WiadaJI\ 9łę ni~e dela-

I KINA 
w niedz. 16.30. a11ją już rozgrywki I prezentacje państwowe. wie ze względu na start aołowycli J>łrwakó• 

BAJKA - ,,Mężczy~ w Jej !ycfuH, godz. 18, eliminacyjne, które Bilety na to ciekawie Zl!powiadaji,ce słę Okręgu, jak: Nikodem«ki~o. Witczaka, Gołę-
20., w niedz. lłl. 1 ni "" li tó I tk . . b i k , biow5ki~o, Kroquka i innych. Z -pań :a.a tstar-wy o :ą .... na s w - ~po ame mozna na ywa" w asie Wl. Zw. cie njn:ymy Macinlewia.. IMtunajd, W6,id-

BAŁTYK - ,.Zagubione i!nł"', (Odz. Hl, 18.ĄĄ; kandydatów n11 wy- DKS od ~rody. kównę i Fibich ze ,.Zjednoaonych", ern 
21; vr nledz. 13,30. Kem, Mi1'6k!l, Bole.6łaW5k4 i ZTfik ze ,,$plotu'". 

GDYNIA-„Program Aktuamośei Kraj. I Zarr. w • • k • I t W ramach tych zawodów odbędll 1lę etoli 
Nr 18", godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, I e J s I e z e s p o y s p o r o w e e tytuł Mistrza Okręgu Łódzkieqo na rok 19-48. 20, 21. Walka I'O"!:~ra lłię międ.'zy Mart.,nk4 A'ZS l 

HEL - „Nowe pokolenie", godz. Hl, U!, ~; roze1rra1·~ mecze towarzyskie z zespo:ami CS ł Przyborowskim „ZjednOC"Zone". Obydwaj Ifloo w niedz. 
14

. IO "' prezentuj4 wysok4 klasę w P<Ylsce. 
MUZA _ „Pani Miniver", godz. lll, 20; w JELENIA GÓRA, (obsł. wł.). - Na terenie mi uporządkowali boisko, oddając je do O nrycięstwie 'Zadecyduje ~r at:oków 

niedz. ll5. pow. jeleniogórskiego Pow. Zw. Sam. Chłop- ogólnego użytku. Niezbędny sprzęt sportowy dowoln'Yl=h. Za Martynką przemawia dobre od· 
POLONIA _ „Rosanna słedmlu /\csłęfyców" skiej zorganizował 5 ludowych zespołów, spor Spółdzielnia w Karpnikach nabyła po ce- , bicie, za Pn:yborow~~m leps'Ze ,,,-e;śde do 

owych w gminach: Jeźów, Milków, Łomnica, nach zniżonych w Pow. zarządzię zw. Samo- wod'll'. Pocziitek zawodow o qodz. 11-tej. 

PRZ~:~~~~~1:0~5~~Bi::! s~~~u, godz. 18• ~~~~ni~~ ;,e~pa~~:ki~po~~:łon::k;:~ ~~=ł ~~~~k~k'~e;d :r::~~~~;a~r=~~:: j 'r'•
11

•1;o1mS;1fl!l!IW1~,i~:;;"''rM·n11„1:101 n·•i.„
2
,.,.....,,..

8
. ·1

1

~"1'!!'111 
ROBOTNIK - „Nauczyeletka ba'Wi się", godz. liczbę 370 osób, przy czym liczba ta stale wzra mi M W!Ot, umożliwlii.jac l'lllWPt Mbycle ~rzę ... - r 

sta. Jednym z najstarszych zespołów gporto- tu sportowego na spłaty ratalne. dkazJa dla filateiisł61 17, 19, 21: w niedz. 15. · k • 
ROMA _ „Timur 1 jego drufyna", godz. 18, wych jest LZS „Jeżów" oraz „Mil ow '. W naj • 

20; w niedz. 15. bliższym czasie zespoły „Milkow'• l „Jeżów' Na stadionie Wojewódzkiego Urzędu Kul-
REKORD _ ,,Curie Skłodowska'', godz 18 rozegrają mecze towarzyskie z zespołami wiei · ' sk· · c h sł ·1 tury Fizycznej w Rzeszowie odbył się turniej 

20,30; w n'.edz. 15,30. i~i · z.ee 
0 ~~~ci· s Chł piłki ręcznej o srebrny puchar przechodni STYLOWY _ „Mściwy Jastrząb", godz. 16, mmna spo zie nia „ amopomoc op-

18,30, 21; w niedz. 13,30. ska" w Karpnikach, pow. jeleniogórski, uru- Oświaty Rolniczej. Do turnieju stanęły ze-

SWIT St 1 S 
„ d 

18 
„
0 20 

„
0 

cho:niła ludowy zespół sportowy, który ob- ~poły wyeliminowane ze 130 istniejących w - „ a owe erca , go z. ,„ ,„ ; w . niedz. 16,
30

. jął swoja dzlałalnośdą te.ren całej gminy, tym województwie Wiei~kich Zespołów Spor. 
TATRY - rw ogrodzi!") - •. Młodo~ć Maksy- two~zac se.keje w. ~SZCZl"gotn.yc-h, l<!'OmRrl.ąch . tnw:vc-h. ~rPbrnv puC'hRr zdobvl LZS z ma-

ma", godz. 16,30 rn.:io. 20.30: w niedz. H,30 M:eJsc-owa rriłodZl"'Z wYkazu.ie zywe z;:1111tl"- żowej. Z ze~połu tee:n dw6C'h w:vrfiżh!aiących 
TĘCZA · _ „Belita tańczy'', godz. 17, 19, 21 ; I resowan'.e dl:.i ~portu .. zapi~11jac t:.le rln ~Pkc:ii ~ie z:<iwod~ików ~klero'\\r1'ł WojPwó?zki Urząd 

w niedz. 15. 
1 
piłki no;mej, bok;;ersk1ej, pływackiej, gtmna- Kultury Fizycznej na !nstrukl~orsk1 kun wy. 

WISŁA _ „Casablanca'', godz . . 17, 19, 21; w stycznej. Członkowie zespołu własnvmi siła- chowania fizycznego. 

niedz. 15. 
WŁÓKNIARZ - „Gasnący Płomień", godz 

15.30. 18, 20.30; w n1ed7 13. 
WOLNOSC - „Zagubione dni'', godz. 15, 17,30. 

20: w niedz. 12,30. 
ZACHĘTA - „Zycie Em:Ja Zoli", godz. 16. 

18,30, 21; w nied„3,30 

T(ybuna„_1 __ .:.: 
C•)·«ą·•: •:w•!M:M•N {L(lJ(lJlUf W&<LAll 
us·•·u••:•:i·a•••a+•ex.p1i·•!J*łtY 

Co u§#qszqntq przez radio 
!>rógHm na wtorek 29 C'lerwca 1948 roku. 
7.05 Muzyka poranna, 8.00 Dziennik. 8.20 Pro 

gram dnia. 8.30 Muzyka lekkn 9.00 NabożPń
stwo z Gdańska. 10 OO Audycja regionalnii. 
11.00 (Ł) Progr. na dz'ś. 11.05 (Ł) Koncert źy
czeń (cz. n. 11.40 IŁl Komunikaty, t 1.50 (Łl 
Ch",rila muzyki „ płyt. 12.04 Poranek cymfo
niczny. W pr~erwie - Felieton literacki. 13.30 
Audycja dla wsi. 14.30 „We~ołe kumoszki z 
\l\T'ndsoru. 15.15 „Morze. nasze mone". 15 4~ 
.Mor7e w pnezji''. 16.00 Rec-'tal wiolonczP.low' 

C.. Piatignr~kieg" \IUO „Morskie wakaciE> 
Romka''. 17.00 _Podwieozorek orzv mikrofo-

nie". 18.35 „Pa5aierki'' - opowiadanie. 18.50 
„Ulubione melodie''. 19 20 (Ł) Audycja s-łow
no-muzyc~na pt. „Kobiety też komponują". 
19.50 „Na muzycznej fali''. 20.20 ,.Kolumb" -
skecz wq humoreski I. Ilfa i E. p:etrowa. 20.40 
(Ł) „Kończymy rok i;zkolny". 21.00 Dziennik, 
22.00 Muzyk;i taneczna. 22.25 (Ł) Wi;idom. 
sport. lok<1lne. 22.33 fł•l Omów. progr. lok. na 
jutro. 22.35 D. c. Muzyki tanecznej, 23.00 
OstatniE> wiadomości. 23.10 Vliadomośct sporta 
we. 23.20 Proqram na jutro. 23.10 Mu(>'vka ta
n<>czn;t. 24 OO (Ł) Koncert żvc-1Pń (cz. II). 0.59 
IŁl Zakończenie audyc)i i Hymn. - · 

Dzięki staraniom Zarządu Głównego Ligi 

Morskiej wydalo Ministerstwo Poczt t Tele
grafów w małym nakładzie okolicznościową 
serię znaczków pocztowych w nominałach 

po 'Eł 8, 15, 1 35 według projelttu art. gr&• 

fika prof. Tadeufta Gronowskiego. 
Zl'laczki pnedmwlllj" y11cht ~kolny Ll· 

gł Mor~kl"'j „<J<'n<>rnł Z=iru~ki", pra~ przeła· 
dunku w porcie Szczecińskim, oraz pr~ sto. 
cznl naszych. • 

Znaczki będą sprzeda'lftne we wszystkich 
urzędach pocztowych jf'ldynle w okresie ..Dnt 
Morza" to jest od 23 do 29 czerwca br. 

MIĘDZYNARODOWI! REGATY WIOS'LARSICT! 

W okresie Wystawy Ziem Odzyskllnych 
we Wrocławiu odbędzie się S'ler~ ciekawych 
imprez sportowych. Na czoło tych imprez wy• · 
5'0waJ!l się proj~towane - płe~e -po woj· 
nie - międzvnarodowe regaty wlo~larskle. 

Zawod-y rozegra ill się na wspaniałym fo. 
rze regatowym na Kanale Odrzańsk!m . leżą· 

cvm 1'".>?a terenami stadionu .ti111niil;Jcjega. 
D-ftl.Jł051 - -
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